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Sensacja przyrodnicza. Nasz jawor najwyższy 
na świecie Strona 11

Więcej na str. 3

Nie dała się 
oszukać

Strona 5

Pies choruje, 
a do oprysku 
się nie 
przyznają

Strona 8

Dyrektor 
się nie boi, 
tworzy pięć 
klas

Strona 11

Prezes 
publikuje 
foto z piwem

Strona 13

Fot. Grzegorz Brożek.

Nowy proboszcz 
parafii św. Jadwigi
Zmiany gospodarzy 
także w parafiach:

• Podgrodzie
• Stasiówka
• Zasów
• Żyraków

Ksiądz Paweł Bogaczyk nowym gospodarzem dębickiej fary.
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Druga strona

Pani Katarzyna jest zdenerwo-
wana z powodu sytuacji, w ja-

kiej znalazła się po wyroku sądu. 
Oto w  imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej zapadł wyrok w sprawie 
służebności przejazdu przez środek 
jej podwórka. Osoby, które tą słu-
żebność otrzy-
mały utrudniają 
z  kolei kobiecie 
dojazd do jej pól. 
Taki trochę po-
nury żart. 
Mało tego, jeden 
z sąsiadów stawia 
warunki: jak pa-
ni Katarzyna kury i psy pozamyka, 
to on ułatwi jej dostęp do pól. Że-
by była jasność, chodzi o psy i kury 
oraz inne zwierzęta, które znajdują 
się na jej posesji. Ogrodzonej. Fakt 
istnienia tam drogi służebnej nie 
zmienia niczego. To dalej jest zie-
mia pani Katarzyny.
Ale doskonale rozumiem również 
jej sąsiadów, którzy do domów do-
jechać muszą. To jest oczywiste. 

Ale nie może być tak, że ktoś obcy 
decyduje o naszej ziemi. Zwłasz-
cza, że w mojej ocenie nie zostały 
wyczerpane wszystkie możliwości, 
by sąsiadom pani Katarzyny do-
jazd do domu zapewnić. I można 
to zrobić tak, żeby owca była cała, 

a wilk syty. 
Kolejny raz od-
noszę wrażenie, 
że państwo nie 
zadziałało tak, 
jak powinno. Że 
sąd poszedł po 
linii najmniej-
szego oporu. 

Dlatego chcę wierzyć, że ktoś ten 
błąd naprawi. Mam cichą nadzie-
ję, że władze gminy staną na wy-
sokości zadania i problem jednak 
rozwiążą. Bo ani wójt, ani jego za-
stępczyni, czy ktokolwiek inny nie 
chciałby, aby po jego ogrodzie jeź-
dzili obcy ludzie. Sędzia wydający 
wyrok pewnie też by nie chciał, no 
ale zrobił, jak zrobił.

krol@ol.com.pl

Na Dni Dębicy wielu ostrzyło so-
bie zęby. Szczególnie że ostatni 

raz taka impreza odbyła się w 2019 
roku. I dziś przeglądając zdjęcia z te-
go wydarzenia muszę przyznać, że 
wiele się wtedy działo. W porówna-
niu do wydarzeń z ostatniego week-
endu to była wręcz fiesta. 
No właśnie. W czwartek co praw-
da w  parku obok domu kultu-
ry Śnieżka ludzi rzeczywiście było 
sporo. Głównie pewnie dlatego, że 
to Dzień Dziecka, a przed publicz-
nością prezentowały się dzieciaki 
z domu kultury. Dlaczego nie mo-
gły robić tego na Rynku, gdzie sta-
ła rozstawiona scena? Nie wiem. 
Wiem natomiast, że już dzień póź-
niej, właśnie na Rynku, brakowało 
tylko krzewu, którego na filmach 
wiatr goni przez prerię. Tak pusto 

było. Właściciel ogródka letniego 
zastanawiał się nawet, czy u niego 
pod parasolami nie ma więcej ludzi, 
niż na całych Dniach Dębicy. 
A co działo się tam dzień później? 
Nic, bo impreza przeniosła się na 
stadion przy Akademickiej. Takie 
skoczne te Dni Dębicy były, na co 
zwracali uwagę mieszkańcy. 
A program? Ciężko powiedzieć we-
dług jakiego klucza był tworzony, 
wiadomo jednak, że klucz ten drzwi 
do serc mieszkańców nie otworzył. 
Bo po prostu na większość wyda-
rzeń nie przyszli. Jedynie koncert 
zespołu Brathanki cieszył się więk-
szym zainteresowaniem. 
Jaki więc z tego morał? Dni Dębicy 
na Rynku i więcej gwiazd. I może 
będzie dobrze. 

ratuszniak@ol.com.pl

złotych udało się zebrać dla Ka-
roliny Fronc podczas Dni Dębicy. 
Kobieta zmaga się z ziarniniako-
watością z zapaleniem naczyń.

Jest absolwentką Liceum Ogólnokształcącego w Kołaczycach. Następ-
nie studiowała na Uniwersytecie Jagiellońskim filologię polską. Już po-
dyplomowo kończyła historię oraz zarządzanie w oświacie.
Wolnych chwil nie ma zbyt wiele, ale jeśli już uda się coś wygospodaro-
wać to spaceruje, czyta i rozmyśla. Dodaje, że są też takie chwile, kiedy 
w wolnym czasie lubi nic nie robić.
Zamężna. Mąż Waldemar pracuje jako kierowca. Mają czwórkę dzieci. 
Najmłodszy to Klaudiusz, który chodzi do IV klasy SP w Januszkowi-
cach, Wiktoria w tym roku kończy VIII klasę w tej samej szkole, 22-let-
ni Mateusz studiuje, a 26-letnia Dominika już pracuje.

rar

Została wybrana dyrektorką Szkoły Podstawowej w Januszkowicach.

Marta Karmelita

O tym, na jaki wynik w Dębickiej Dziesiątce liczył 53-letni biegacz, 
a jaki ostatecznie udało mu się osiągnąć

 piszemy na str. 30

- Czas się bardzo nie liczy, bo biegam 
dla zdrowia, nie dla sukcesów. 

Tomasz Soja

Komentarz

Komentarz

Jak pani Katarzyna 
kury i psy pozamyka, 

to on ułatwi jej 
dostęp do pól.

Rozgoryczenie 
mnie nie dziwi

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora ucieszył ogólnopolski ran-
king szkół przyjaznych LGB-

TQ+ i to, że znalazły się w nim także 
dębickie placówki. Dobry humor 
zepsuł mu Rzecznik Praw Dziecka 
Mikołaj Pawlak, który zapowiedział 
przeprowadzenie kontroli w  tych 
szkołach. Chce sprawdzić na czym 
ta przyjazność polega.
Szykują się zatem kłopoty dla 
trzech dębickich szkół. Nie z ran-
kingu (patronuje mu Komisja 
Europejska), ale z uprzedzeń PiS-
-owskiego nominata, który milczał 
w wielu bulwersujących sprawach 
dotyczących dzieci i  młodzieży. 
Z letargu i urzędowego samozado-

wolenia wyrwała go dopiero sprawa 
tzw. tęczowych szkół.
W Dębicy kontrola może objąć II 
LO ocenione – drugi raz z rzędu 
- jako szkoła przyjazna LGBTQ+. 
Podobnie zostało ocenione debiu-
tujące w rankingu I LO. Za szko-
łę umiarkowanie przyjazną uznano 
IV LO z ZSE.
Gdyby rzecznik naprawdę chciał 
zainteresować się klimatem pa-
nującym w szkołach, to powinien 
wysłać kontrolę do placówek nie-
obecnych w  rankingu. Powsta-
je on bowiem w oparciu o ankiety 
wypełniane w sieci przez uczniów. 
Brak ankiet lub ich zbyt mała licz-

ba powoduje, że szkoła nie jest 
oceniana. To ważny sygnał, który 
może świadczyć o tym, że ucznio-
wie obawiają się wyrażania swoich 
opinii. Boją się, że ankiety nie zo-
staną anonimowe i mogliby ponieść 
jakieś negatywne konsekwencje. To 
mógłby być powód kontroli.
Senior jest jednak przekonany, 
że na takie zachowanie Mikołaja 
Pawlaka nie można liczyć. Ale bez 
paniki, rzecznik kontrole ma roz-
począć od Warszawy. Dębica ma 
zatem jeszcze czas, aby się przygo-
tować do tej wizyty oświatowych 
inkwizytorów. 

Andrzej Janiec

Rzecznik da klapsa tęczowym szkołom

Następnym razem 
zapytajcie ludzi

4 640GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Renata Skrzypek Sławomir Słyś

Kierowniczka Biblioteki w Pust-
kowie, działającej w ramach Cen-
trum Kultury i Bibliotek Gminy 
Dębica. Jej podopieczne, re-
prezentujące dwie kategorie 
wiekowe, wzięły udział w Ogól-
nopolskim Finale VI Wielkiej Ligi 
Czytelniczej i w obu kategoriach 
wywalczyły w nim tytuły mistrzyń 
Polski. 

Dyrektor Zespołu Szkół Zawodo-
wych w Pustkowie-Osiedlu wal-
czy o to, by nad torami na stacji 
Pustków-Kochanówka zostala 
zbudowana kładka. W tym celu 
zaktywizował rodziców uczniów, 
ale też mieszkańców Brzeźnicy 
i Pustkowa-Osiedla. Wszystko po 
to, by młodzież miała krótszą dro-
gę do szkoły.

Grzegorz Lorek

Nauczyciel wychowania �zycznego 
w Szkole Podstawowej nr 5 w Dę-
bicy. Jego uczennice zajęły pierw-

sze miejsce w Igrzyskach Dzieci 
w czwórboju lekkoatletycznym. 
Wcześniej, podczas etapu miej-
skiego zdominowały rywalizację, 
zdobywając 1187 punktów i tym 
samym wyprzedziły kolejną dru-
żynę o 252 punkty. Obecnie biorą 
udział w �nale krajowym w Alek-
sandrowie Łódzkim, który zakoń-
czy się 7 czerwca.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Na spotkanie w Ratuszu 
mieszkańcy nie przyszli

W Ratuszu spotkali się przedstawiciele PFR Nieruchomości, burmistrz 
i trójka radnych Rady Miejskiej w Dębicy.

Biskup wręczył nominacje

Pięciu nowych proboszczów 
w naszych parafiach

Ks. Józef Jasiurkowski odchodzi z funkcji gospodarza para�i w Żyrakowie.

ze wspólnoty NMP Matki Kościo-
ła i św. Jakuba Apostoła w Brze-
sku. Wyświęcony był w 2000 r., 
a obecnie posługuje w parafii MB 
Niepokalanej w Nowym Sączu. Ze 
Stasiówką pożegna się ks. Bogdan 
Wiszyński, który pracował tu od 
2006 r.

Żyraków
Po piętnastu latach posługi z para-
fią Trójcy Przenajświętszej w Ży-
rakowie pożegna się zaś ks. Józef 
Jasiurkowski. Jego miejsce zajmie 
ks. Tomasz Gołąbek, który ma 45 
lat i pochodzi z parafii św. Józefa 
Robotnika w Rzędzianowicach. 
Wyświęcony został w 2003 r., a od 

kilku lat pracuje we wspólnocie MB 
Różańcowej w Lisiej Górze.

Zasów
Do parafii św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika przyjdzie ks. Paweł 
Skraba, który zastąpi ks. Józefa 
Szczęśniaka. Ta informacja z pew-
nością ucieszy sporą grupę para-
fian, którzy od miesięcy domagali 
się zmiany proboszcza w ich wspól-
nocie. Ks. Paweł Skraba pochodzi 
z Grybowa, z parafii św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej. Urodził się w 1976 
roku, a święcenia kapłańskie przyjął 
w 2001 roku. Obecnie pracuje w pa-
rafii św. Pawła Apostoła w Bochni.

tra,rar,JAG

Po dwudziestu latach 

ks. Ryszard Piasecki 

przechodzi na emeryturę.

Dębica
Parafię św. Jadwigi obejmie ks. Pa-
weł Bogaczyk. Urodził się w 1981 
roku, pochodzi z parafii Naro-
dzenia Najświętszej Maryi Panny 
w Piwnicznej-Zdroju. Święcenia 
przyjął w 2007 roku. Ukończył 
Katolicki Uniwersytet Lubelski. 
W 2014 uzyskał tam doktorat z teo-
logii moralnej. Był wychowawcą 
kleryków i wykładowcą tarnow-
skiej sekcji Wydziału Teologiczne-
go Uniwersytetu Papieskiego Jana 
Pawła II w Krakowie. Od 2019 roku 
prorektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w Tarnowie. 

W 2017 roku gościł w parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie. Jeszcze jako 
prefekt WSD prowadził tam Nabo-
żeństwo Fatimskie.

Jedną z jego pasji jest piłka noż-
na. Reprezentował tarnowskie se-
minarium na Mistrzostwach Polski 
Wyższych Seminariów Duchow-
nych i Zakonnych w piłce nożnej.

Podgrodzie
Do parafii Przemienienia Pańskie-
go w Podgrodziu przychodzi ks. 
Tomasz Pyrchla. Kapłan ma 51 lat, 
pochodzi z parafii NSPJ w Tarno-
wie. Wyświęcony został w 2000 
roku, a obecnie jest wikariuszem 
w parafii Przemienienia Pańskie-
go w Krużlowej. W Podgrodziu 
zastąpi ks. Józefa Nowaka, który 
gospodarzem tej wspólnoty był od 
2015 roku.

Stasiówka
Nowego gospodarza będzie mieć 
też parafia św. Piotra i Pawła 
w Stasiówce. Będzie nim 49-letni 
ks. Henryk Kołodziej, pochodzący 

Chodzi o najemców mieszkań 
przy ul. Ratuszowej w Dębicy, 
które pierwotnie powstawały w ra-
mach programu Mieszkanie Plus. 
Od wielu miesięcy w przestrzeni 
publicznej pojawiały się zarzuty 
pod adresem spółki PFR Nierucho-
mości, która wynajmuje te lokale. 
Główny z zarzutów dotyczył doj-
ścia do własności. Najemcy pod-
kreślali, że są zwodzeni i nie mają 
gwarancji, że kiedyś mieszkanie 
będzie ich.

Podczas spotkania z przedstawi-
cielami PFR Nieruchomości obecna 
była trójka radnych: Joanna Ożóg, 
Szczepan Mroczek oraz Józef Sie-
radzki. Piotr Michoń usprawiedli-
wiał się, że z przyczyn osobistych 
nie mógł przyjść. W trakcie spotka-
nia dołączył także burmistrz Ma-
riusz Szewczyk. 

Radni dopytywali przedstawi-
cieli PFR Nieruchomości m.in. o to, 
czy  jest możliwość zmniejszenia 
ponoszonych przez najemców 
kosztów, bo czynsze i inne opłaty 
są tam bardzo wysokie. W odpo-
wiedzi usłyszeli, że szanse na to są 
niewielkie. 

Głównym tematem rozmów 
było jednak dojście do własności. 
Padło zapewnienie, że najpóźniej 
w pierwszej połowie przyszłego ro-
ku mieszkańcy otrzymają konkret-
ną ofertę. Ale już teraz wiadomo, że 
do wyboru będą mieli trzy opcje: 
najem bez dojścia do własności, 
najem z dojściem do własności, jak 
również - co jest nowością - możli-
wość wykupienia mieszkania. 

Lokale zostaną wycenione przez 
rzeczoznawcę po cenach rynko-
wych.

Poruszona została również 
kwestia Ukraińców. Radni chcieli 
wiedzieć, czy i ile rodzin zostało 
w mieszkaniach po darmowym, 
trzymiesięczym okresie. W odpo-
wiedzi usłyszeli, że jest ich blisko 
trzydzieści, a z mieszkań korzysta-
ją na takich samych warunkach, jak 
pozostali najemcy.

- A ile mieszkań jest jeszcze wol-
nych - dopytywała Joanna Ożóg.

Okazuje się, że przy Ratuszowej 
wciąż jest ok. 40 pustych mieszkań. 

Przedstawiciele PFR Nierucho-
mości usprawiedliwili także nie-
obecność mieszkańców. Wyjaśnili, 
że 1,5 tygodnia wcześniej doszło 
do ich spotkania z przedstawicie-
lami spółki, na którym otrzymali 
wszystkie informacje.

rar

Choć o jego zorganizowanie 
zwrócili się m.in. do radnego 
Piotra Michonia.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

KIEROWCA ZOSTAŁ 
POUCZONY
2 czerwca, ok. 14:55 policjanci zo-
stali skierowani do Nagawczyny, 
gdzie miało dojść do kolizji moto-
cykla z samochodem. Na miejscu 
funkcjonariusze ustalili, że kierują-
cy oplem astrą nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu jednośladowi 
suzuki. Doszło do niegroźnego 
kontaktu obu pojazdów, w związ-
ku z czym kierujący samocho-
dem mieszkaniec Kielc został 
jedynie pouczony.

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
Na trzy miesiące zatrzymane zo-
stało prawo jazdy mieszkańco-
wi Jeżowego, który motocyklem 
suzuki przekroczył znacznie do-
zwoloną prędkość. W terenie za-
budowanym jechał 102 km/h, 
przy ograniczeniu do 50 km/h. 
Oprócz utraty prawa jazdy otrzy-
mał mandat w kwocie 1500 zł i 13 
pkt karnych.

KOMPLETNIE PIJANY 
ROWEREM
2500 zł będzie musiał zapłacić 
rowerzysta zatrzymany do kon-
troli 31 maja w Straszęcinie. To 
w jaki sposób 36-letni mieszka-
niec Przyborowa się poruszał nie 
pozostawiało miejsca na wąt-
pliwości. Policjanci przebada-
li mężczyznę, który wydmuchał 
2,1 promila. Przyjął on wyso-
ki mandat.

KRONIKA 
POLICYJNA

Sprawca trafił do szpitala 

Kierowcy byli trzeźwi

Zignorował znak Stop

Audi najechało na tył jednośladu

Jeden jechał z promilami, drugi miał 
za ciężką nogę. Obaj wpadli na patrol

Mężczyzna stanie 
przed sądem

Dwie kradzieże 
na Jana Pawła II

Rowerzysta nie 
zasygnalizował

w systemie okazało się, że nie po-

siadał on uprawnień do kierowania 
pojazdami mechanicznymi. Tym 
samym odpowie za to przewinienie 
przed sądem.

Oprócz policji i pogotowia ra-

tunkowego w miejscu zdarzenia 

pracowali strażacy Jednostki Ra-

towniczo-Gaśniczej z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy, a także dwa za-

stępy z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzostku.

rar

W czwartek o 11:20 patrol za-

uważył rowerzystę, którego pojazd 
poruszał się nieco niepewnie. Mun-

durowi postanowili sprawdzić, czy 
wszystko jest w porządku i prze-

badać kierującego jednośladem za 
pomocą alkomatu. Okazało się, że 
jest w stanie, który wyklucza po-

ruszanie się po drogach jakimkol-
wiek pojazdem.

- Pan wydmuchał ponad 2 promi-
le - mówi Jacek Bator, rzecznik pra-

sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Rowerzysta to 36-letni miesz-

kaniec Przyborowa. Za jazdę po 

pijanemu został ukarany man-

datem w wysokości 2,5 tys. zł. 
 Mniej, bo tylko 1,5 tys. zł zapłacił 
zatrzymany w tej samej miejsco-

wości, ale dwie godziny wcześniej, 
mieszkaniec Grabin. Jadący skodą 
49-latek w terenie zabudowanym 
miał na liczniku 104 km/h, pod-

czas gdy dopuszczalna prędkość 
wynosi 50 km/h. Mężczyzna, który 
natknął się na policyjny patrol z ra-

darem pomiarowym, na trzy mie-

siące pożegnał się z prawem jazdy, 
a do jego konta dopisanych zostało 
13 punktów karnych.

(nan)

Jak ustalili mundurowi kierujący 
motorowerem 68-letni mieszkaniec 
Róży podróżował z poszkodowa-

ną kobietą. W pewnym momencie 
mężczyzna zasygnalizował chęć 
skrętu w lewo, na prywatną pose-

sję.
Za nimi jechał volkswagen bo-

ra, za kierownicą którego siedział 
19-letni mieszkaniec Róży. Młody 

kierowca uderzył w tył jednośladu, 
w wyniku czego doszło do prze-

wrócenia się pojazdu.
- Obaj kierujący zostali przebada-

ni na zawartość alkoholu w orga-

nizmie. I obaj byli trzeźwi - mówi 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy.

rar

Po wypadku droga była zablokowana. Fot. OSP Brzostek.

Policjanci sprawdzali prędkość 
i trzeźwość kierujących. 

Do szpitala trafił 31-letni 
mieszkaniec Siedlisk- 
-Bogusz.

Stało się tak po wypadku, do 
którego doszło w sobotę 3 czerwca 
na ul. Legionów w Brzostku, około 
godziny 13:20. Kierujący citroenem 
mężczyzna nie zastosował się do 
znaku Stop i wjechał pod prawi-
dłowo jadącą mazdę.

- Za kierownicą tego pojazdu 
znajdował się 50-letni mieszkaniec 
Jaworza Dolnego - mówi rzecznik 
dębickiej policji asp. sztab. Jacek Ba-

tor.
Pomocy wymagał kierujący citro-

enem mężczyzna. Najpierw zajęli 
się nim strażacy, a następnie prze-

kazany został załodze pogotowia 
ratunkowego. Ratownicy uznali, 
że  mężczyzna wymaga transportu 
do szpitala.

- Gdzie pozostał - dodaje rzecz-

nik policji.
Tym samym zdarzenie drogo-

we zakwalifikowane zostało jako 
wypadek drogowy. I choć przewi-
nienie kierującego citroenem nie 
podlega dyskusji, to kary spodzie-

wać musi się również kierujący 
mazdą mieszkaniec gminy Pilzno.

Jak mówi rzecznik policji w trak-

cie sprawdzania obu mężczyzn 

Służby zaalarmowane zostały ok. 
15:20. Kiedy na miejsce dojechała 
policja, to strażacy ochotnicy udzie-

lali już pierwszej pomocy pasażer-
ce jednośladu.

Była godz. 23:50. Policjanci pa-

trolujący miasto zauważyli forda 
i postanowili go skontrolować. Za 
kierownicą siedział mieszkaniec 
Dębicy. Mundurowi przebadali 
mężczyznę alkomatem.

- Pan wydmuchał 0,69 promila - 
informuje Jacek Bator, rzecznik dę-

bickiej komendy policji.
W związku z tym przestępstwem 

43-latek odpowie przed sądem za 
jazdę w stanie nietrzeźwości. Ale 
tej nocy nie było to jego jedyne 
przewinienie. Policjanci wystawili 
mu mandat za niestosowanie się 
do obowiązku zapinania pasów. 
To wykroczenie kosztować będzie 
mężczyznę 100 zł.

rar

Do obu doszło tego samego dnia 
- 3 czerwca. O godz. 16:15 zatrzy-

mana została 35-letnia kobieta, 
która ukradła artykuły spożywcze 
o wartości 4,94 zł, a także piwo 
warte 3,49 zł. Policjanci wystawili 
jej za to rachunek w postaci man-

datu na kwotę 300 zł.
Kolejny raz wrócili do Biedronki 

o godz. 18:10. Tym razem pracow-

nicy sklepu zatrzymali 36-latka, 
który ściągnął z półek alkohol 
o wartości 119,98 zł i chciał z nim 
minąć linię kas. To jednak się nie 
udało, a czyn ten w ogóle się nie 
opłacał. Mężczyzna otrzymał man-

dat w kwocie 500 zł.
rar

Do szpitala przewieziony został 
47-letni mieszkaniec Brzeźnicy. 
Mężczyzna, który poruszał się ro-

werem, został potrącony w Pust-
kowie-Osiedlu, na wysokości 
zakładu Lerg.

Policjanci ustalili, że zarówno 
rower, jak i audi, za którego kie-

rownicą siedział 21-letni mieszka-

niec Dębicy, poruszały się w tym 
samym kierunku. Kierowca samo-

chodu rozpoczął manewr wyprze-

dzania jednośladu i właśnie w tym 
momencie rowerzysta - bez zasy-

gnalizowania chęci skrętu w lewo 
- rozpoczął ten manewr. Doszło do 
zderzenia. Obaj uczestnicy wypad-

ku byli trzeźwi.
rar

68-letnia mieszkanka Róży 
ucierpiała w wypadku, do 
którego doszło 3 czerwca.

Surowa kara czeka 43-letniego 
mieszkańca Dębicy, 
zatrzymanego 4 czerwca.

Mandatami ukarani zostali 
mieszkańcy Dębicy za kradzieże 
w sklepie sieci Biedronka.

Kiedy był wyprzedzany przez 
audi rozpoczął manewr 
skręcania w lewo.

W Straszęcinie policjanci zatrzymali do rutynowej kontroli rowerzystę. 
Mimo wczesnej pory dnia mężczyzna był pijany. 
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Aktualności

Na przystanku Kochanówka-Pustków

Do peronu naokoło
Na Półwysep Helski w wakacje 
dojedziemy za 100 złotych

Oszuści dzwonią i podają się za pracowników banku. Są doskonale zorientowani i bardzo wiarygodni. 

Pociągiem z Dębicy można wybrać się na urlop w Polsce, ale i za granicą.

Policja ostrzega przed oszustami

Podali się za pracowników banku

Na budowę kładki są małe szanse.

noramiczny. To oferta unikatowa, 
bo w kraju, z którego pochodzi, jest 
takich zaledwie dwanaście.

Wszystkie mają częściowo pa-
noramiczne okna sięgające sufitu, 
które wpuszczają więcej światła do 
wnętrza. Aby zarezerwować sobie 
miejsce w tym prowadzonym przez 
ÖBB i mieć większe możliwości po-
dziwiania widoków, trzeba będzie 
kupić bilet na pierwszą klasę. Taki 
na linii Kraków - Przemyśl będzie 
kosztował 81 zł.

Tych, którzy jeżdżą na krótszych 
trasach ucieszy dodatkowe połą-
czenie do Tarnowa. Z Dębicy po-

ciąg Regio odjeżdżał będzie o 17:50. 
Zmienią się natomiast, i to w nie-
których przypadkach dość znacz-
nie, godziny odjazdów na trasie do 
Mielca. Szynobusy kursować będą 
o 5:38, 6:42, 7:48, 8:50, 12:10, 13:10, 
14:46, 15:20 (ten również w niedzie-
le 11 i 18 czerwca) i 18:50.

Pociągiem TLK Wetlina nie po-
jedziemy o 7:55 do Kłodzka, o 8:31 
do Krakowa, a o 20:55 do Zagórza. 
W czasie wakcji nie będzie też kur-
sował TLK Bieszczady o 10:13 do 
Zagórza i o 17:50 do Krakowa. Te 
połączenia zostały zawieszone.

JAG

Udając, że traci zasięg, rozłączyła 
się i od razu połączyła ze swoim 
bankiem, by wyjaśnić, czy rzeczy-
wiście kontaktowali się z nią pra-
cownicy instytucji. Dowiedziała się, 
że to próba oszustwa - kolejna zgła-
szana przez klientów banku. W jej 
przypadku na szczęście okazała 
się nieudana.

- Najdziwniejsze było to, że w cza-
sie rozmowy z panem, który podał 
się za konsultanta, dostawałam 
sms-y z numeru, z którego faktycz-
nie przychodzą powiadomienia 
z banku - dodaje pani Barbara. 

Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji   w Dębi-
cy potwierdza, że powiadomienia 

o oszustwach dokonanych w ten 
sposób docierają do funkcjonariu-
szy nie od dziś. Osoby, które w ten 
sposób przejmują konta pokrzyw-
dzonych, posługują się coraz now-
szą technologią.

- Łącznie z tym, że podpinają się 
pod legalne numery telefoniczne, 
żeby się uwiarygodnić. Stąd sms-y, 

Mieszkanka Stasiówki 

w porę zorientowała się, 
że to próba oszustwa. 

Pani Barbara ze Stasiówki nie 
zdziwiła się telefonem z banku, 
w którym ma kilka rachunków. 
Ani nawet tym, że rozmówca, któ-
ry przedstawił się pełnym imie-
niem i nazwiskiem, mówił z lekkim 
wschodnim akcentem.

- Pomyślałam, że być może to 
Ukrainiec, który znalazł u nas za-
trudnienie, przecież wielu z nich 
zaczęło pracę w Polsce po wybuchu 
wojny - opowiada kobieta.

Nie kryje, że zdenerwowała się, 
gdy usłyszała, że ktoś próbował 
się włamać na jej konto i wypłacić 
z niego 600 zł. Miły pan na linii 
przełączył ją do kolejnego, który 
miał jej udzielić instrukcji, jak za-
bezpieczyć konto przed dostępem 
niepowołanych osób.

- Zalogowałam się z kompute-
ra, cały czas słuchając instrukcji 
podawanej przez rzekomego kon-
sultanta. Pytał o kwoty, jakie mam 
ulokowane na poszczególnych ra-
chunkach i zaproponował przela-
nie ich na konto techniczne. Może 
bym i to zrobiła, ale moją czujność 
wzbudził fakt, że i ten człowiek mó-
wił z obcym akcentem - wyjaśnia 
mieszkanka gminy Dębica.

o których wspomina ta pani - mówi 
Jacek Bator.

Z podobną sytuacją spotkała się 
mieszkanka Dębicy. Kobieta prosi, 
by nie podawać nawet jej imienia. 
Dała się podejść oszustom, krok 
po kroku realizując podaną przez 
nich instrukcję. W ten sposób prze-
stępcy wyprowadzili z jej konta 
ponad 4 tys. zł - tyle akurat miała. 
Gdyby w porę się nie zorientowa-
ła, mieszkanka Stasiówki straciłaby 
dużo więcej.

Rzecznik policji zaznacza, że 
aby  nie paść ofiarą działających 
w ten sposób oszustów, wystarczy 
przestrzegać kilku prostych zasad. 
Przede wszystkim zapamiętać, że 
w tak ważnych sprawach, bank nie 
działa za pośrednictwem telefonu 
i nie podaje instrukcji postępowania 
w celu zablokowania konta, bądź 
przeniesienia pieniędzy na inne. 

- Chociaż to oczywiste, że można 
dać się nabrać, widząc numer ban-
ku, czego przykładem są zgłaszane 
do nas przypadki oszustw - także 
tych udanych - mówi Jacek Bator.

Mieszkanka Dębicy, która straciła 
pieniądze, zgłosiła sprawę na ko-
mendzie. Dowiedziała się, że szanse 
ich odzyskania są bardzo nikłe.

Rzecznik zwraca uwagę, że nie 
wszystkie osoby poszkodowane 
zgłaszają się na policję, stąd trudno  
oszacować skalę zjawiska.

(nan)

Pociąg InterCity Artus, który 
wyjeżdża z naszego dworca ra-
no o 7:41, zazwyczaj kończy swój 
bieg w Gdyni. Od 23 czerwca do 
2 września jego trasa zostanie jed-
nak wydłużona i wybierający się 
nad morze będą mogli dojechać 
bezpośrednio do takich ośrodków 
jak Puck, Władysławowo, Chałupy, 
Kuźnica, Jastarnia, Jurata i Hel. Do 
tej ostatniej stacji skład powinien 
dotrzeć o 20:20.

Nad morze dojedziemy też oczy-
wiście Pendolino, które do Gdy-
ni odjeżdżać będzie o 6:33, by cel 
osiągnąć o 13:37. IC Przemyślanin 
zawiezie nas natomiast do Między-
zdrojów, Świnoujścia, Sławna czy 
Ustki. Godzinę odjazdu należy jed-
nak wcześniej sprawdzić, bo w za-
leżności od dnia może to być 20:23, 
20:31 a nawet 20:57. Niezależnie od 
tego do Świnoujścia powinniśmy 
dotrzeć następnego dnia o 10:50, 
a do Ustki o 10:00.

Dodatkową atrakcję przygotował 
dla pasażerów austriacki operator 
ÖBB. Skład pod nazwą IC Porta 
Moravica kursujący na trasie Graz 
- Wiedeń - Przemyśl zostanie wy-
posażony w szwajcarski wagon pa-

O tym, że na stacji Kochanów-
ka-Pustków przydałaby się kładka 
nad torami, pisałem w kwietniu. 
O jej budowę zabiega dyrektor ZSZ 
w Pustkowie-Osiedlu Sławomir 
Słyś. Przygotowane przez niego pi-
smo sołtys Piotr Żybura przekazał 
do Urzędu Gminy w Dębicy, a stąd 
trafiło do PKP. Wójt Stanisław Ro-
kosz dodał, że jeśli taki obiekt po-
wstanie, samorząd zadba o jego 
połączenie z chodnikiem.

Wtedy uczniowie i inni pasaże-
rowie nie musieliby chodzić przez 
rampę kolejową. Ich droga skróci-
łaby się i byłaby bezpieczniejsza. 
Teraz albo idą poboczem albo prze-
chodzą przez tory łamiąc przepisy.

Dorota Szalacha, rzecznik praso-
wa PKP PLK odesłała wtedy zain-
teresowanych na www.plk-sa.pl. 
Radziła, by skorzystali z formularza 
zgłoszenia skarg i wniosków. Sła-
womir Słyś przekazał tę informację 
rodzicom uczniów i mieszkańcom 
Brzeźnicy i Pustkowa-Osiedla.

- Wiem, że wysłało zgłoszenie 
bardzo dużo ludzi - zapewnia.

W odpowiedzi otrzymywali in-
formację, że budowa chodnika od 
strony przejazdu kolejowego zagra-
ża bezpieczeństwu ze względu na 

bezpośrednią bliskość torów oraz 
ogranicza widoczność dla użyt-
kowników przejazdu. A przecież 
im chodziło o budowę kładki.

Dorota Szalacha zauważa, że pro-
jekt rewitalizacji linii kolejowej nr 
25 jest na ukończeniu. Nowe roz-
wiązania komunikacyjne w rejonie 
stacji Kochanówka-Pustków mogą 
być tematem dalszych rozważań.

Dodaje też, że PKP PLK są otwar-
te na współpracę z samorządem 
i gotowe do rozmów. Ale mówi 
tylko o wsparciu doradczym przy 
umożliwieniu dogodnego dojścia 
do peronu.

JAG

Z Dębicy prosto na Hel? Po 
korekcie rozkładu jazdy PKP 
będzie to możliwe.

Niemal wszyscy wnioskujący 
otrzymali od PKP tę 
samą odpowiedź.
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Krótko

Kiedy odbędzie się kolejna 

Bicyklomania?

W sobotę 17 czerwca pod hasłem 
Z kondycją po zdrowie i radość. 
Na XV jubileuszowy rajd rowe-
rowy zapraszają miasto Dębica 
wspólnie z firmą Romet, gminą 
Dębica oraz miastem Ropczy-
ce. Miłośnicy jednośladów będą 
mieli do pokonania ok. 50 km. 
Rajd rozpocznie się o godz. 9 
na Placu Solidarności w Dębicy, 
skąd uczestnicy wyruszą w kie-
runku Ropczyc. Postój będzie 
miał miejsce na stadionie Błę-
kitnych Ropczyce, gdzie każdy 
otrzyma posiłek regeneracyjny. 
W drodze powrotnej uczestni-
cy zajadą na obiekty sportowe 
w Pustkowie -Osiedlu. Meta 
i piknik profilaktyczny i inte-

gracyjny odbędą się na stadionie 
miejskim przy ul. Akademickiej 
w Dębicy.

Gdzie można zapisywać się do 

udziału w imprezie?

Zapisy wzorem ubiegłego roku 
prowadzone będą online. Zapi-
sać będzie można się również 
w dniu imprezy od godziny 7:15 
na Placu Solidarności. Każdy ro-
werzysta, który wyruszy na trasę 
rajdu, otrzyma okolicznościową 
koszulkę. Uczestnicy będą mieli 
także szanse na wygranie akce-
soriów rowerowych, voucherów 
oraz elektrycznego roweru. Na 
mecie czekać będą liczne atrak-
cje, odbędzie się wspomniany 
wcześniej piknik integracyjny 
i profilaktyczny. Animatorzy 

Trzy pytania do... Natalii Chodór,

naczelnik Wydziału Promocji Urzędu Miejskiego w Dębicy.

przeprowadzą konsultacje 
i pogawędki związane z tema-
tyką uzależnień oraz konkursy 
z nagrodami.

Jakie jeszcze atrakcje czekać 

będą na uczestników?

Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Dębicy, w ramach 
projektu Dębicka Strefa Kultu-
ry z Funduszami Europejskimi, 
przygotuje szereg innych atrak-
cji, m.in. ściankę wspinaczko-
wą, fotobudkę, dmuchańce dla 
dzieci, zagra Kinder SID. Było 
to możliwe dzięki dofinanso-
waniu z funduszy europejskich.

(rar)

Chcemy pobić rekord 
frekwencji

Burmistrz chce dołożyć pieniędzy

Tym razem nie głosowali

Złoty medal dla Mateo

Na drogi na Metalowców 
brakuje dwa miliony

Na sterylizację na kolejnej sesji

Nagrodzone kartacze

Dla Sławomira Bezary 
to już trzecia kadencja

Zapewnia jednak, że jeśli uda 
się brakującą kwotę znaleźć, to nie 
obciąży ona tegorocznego budże-
tu, który i tak jest bardzo mocno 

napięty. Pieniądze pochodzić będą 
z budżetu miasta, który uchwalony 
zostanie na 2024 rok.

rar

domnych, ale i właścicielskich, jeśli 
są ku temu przesłanki, na przykład 
sytuacja materialna opiekuna. 

Tymczasem radni przegłosowali 
przesunięcie pieniędzy, ale na orga-
nizację Dni Dębicy, paragraf o za-
pobieganiu bezdomności zwierząt 
nie znalazł się w uchwale.

Jednak burmistrz Mariusz Szew-
czyk zapewnia, że wnioskowana 
przez radną kwota trafi pod obra-

dy  rajców już na najbliższej czerw-
cowej sesji. Na razie nie wiadomo, 
jak będzie wyglądała procedura 
kwalifikowania zwierząt do kastra-
cji, kto i za jaką cenę będzie wyko-
nywał zabiegi. 

- To trzeba będzie opracować, jak 
już pieniądze po głosowaniu rad-
nych znajdą się w budżecie - prze-
konuje Mariusz Szewczyk.

(nan)

Wiceburmistrz uważa, że oferta PDM jest dobra.  Czy drogi na terenie 
Dębickiego Parku Przemysłowego doczekają się remontu?

Wyróżnienie odebrał m.in. prezes Stanisław Cabaj (pierwszy z prawej).

Slawomir Bezara w krajowej sekcji.

Przedsiębiorstwo 
Drogowo-Mostowe złożyło 
najniższą ofertę.

To oznacza, że będzie nadal 
kierował pracami Krajowej Sekcji 
Przemysłu Chemicznego NSZZ So-
lidarność.

- Przejąłem tę funkcję po śmierci 
Tomasza Podlaska, w 2018 roku 
zostałem wybrany na pierwszą całą 
kadencję, a teraz na drugą - mówi 
Sławomir Bezara.

Głównym zadaniem KSPC jest 
opiniowanie projektów ustaw do-
tyczących przemysłu chemicznego 
w całym kraju. Jej opinie nie są dla 
ustawodawcy wiążące, ale pełnią 
rolę pomocniczą.

Sławomir Bezara w Firmie Opo-
niarskiej Dębica pracuje od 33 lat. 
Obecnie pełni rolę wiceprzewod-
niczącego Komisji Zakładowej 
Solidarności. Zanim został odde-
legowany do pełnienia tej funkcji 
był zatrudniony w wydziale opon 
rolniczych na utrzymaniu ruchu.

Jest również wiceprezesem Po-
dokręgu Piłki Nożnej w Dębicy, 
a od 2018 roku radnym powiato-
wym w Ropczycach. Mieszka bo-
wiem w Ociece. Jest żonaty i ma 
trójkę pełnoletnich dzieci, dwóch 
synów i córkę.

JAG

Podczas ostatniej sesji przy-
pomniała, że z pieniędzy, które 
zostały ze sprzedaży węgla po pre-
ferencyjnych cenach, miała zostać 
wyodrębniona pula 10 tys. zł na 
kastrację zwierząt. Nie tylko bez-

Dębicka spółka za wykonanie 
dróg na terenie Dębickiego Parku 
Przemysłowego (dawne tereny 
Wytwórni Urządzeń Chłodniczych) 
przy ul. Metalowców chce ponad 
12,3 mln zł. Tymczasem budżet na 
to zadanie wynosił 10 mln zł.

Ta oferta i tak wydaje się atrakcyj-
na, biorąc pod uwagę drugą, którą 
złożyła Eurovia. Firma z Bielan 
Wrocławskich chciała za to zadanie 
blisko 19,3 mln zł.

- Oferta PDM wydaje mi się 
atrakcyjna, będziemy rozmawiać 
z radnymi, by znaleźć dodatkowe 
pieniądze - mówi wiceburmistrz 
Dębicy Jerzy Sieradzki.

Firma Mateo do udziału w Mię-
dzynarodowych Targach Żywności 
i Napojów WorldFood Poland zo-
stała zaproszona już po raz czwar-
ty. Jurorzy szczególne uznanie 
wyrazili dla jednego z prezentowa-
nych przez nią produktów. Karta-
cze z mięsem zostały wyróżnione 
złotym medalem tej imprezy.

Dębicka spółka uczestniczy rów-
nież w dwudziestej trzeciej już 
edycji ogólnopolskiego konkursu 
Agroprzedsiębiorca RP 2023 w ka-
tegorii Wzorowy Agroprzedsię-
biorca RP.

Pretendenci do tego tytułu, 
prócz osiąganych wysokich rezul-
tatów gospodarczych w obszarze 
rolnictwa i agrobiznesu, powinni 
odznaczać się szczególną etyką 
w zarządzaniu przedsiębiorstwa-
mi. Każdy z nominowanych wy-
maga rekomendacji osób będących 

autorytetami z zakresu agrobiznesu 
i rolnictwa. 

Nominowanym do tytułu Wzo-
rowy Agroprzedsiębiorca jest twór-
ca i właściciel przedsiębiorstwa 
Stanisław Cabaj. Mateo to rodzin-
na firma założona w 1993 r., a więc 
obchodząca w tym roku 30-lecie 
istnienia. Zatrudnia obecnie ponad 
170 pracowników. 

Cały czas się rozwija poszerzając 
ofertę asortymentową. Inspiracje 
czerpie z tradycyjnych receptur, 
zaś składniki do wytwarzanych 
dań pozyskuje z lokalnych podkar-
packich gospodarstw. Jej wyroby 
trafiają nie tylko do sklepów na 
terenie Polski, można je również 
kupić w ośmiu innych krajach eu-
ropejskich.

Jako jedyna w Europie wprowa-
dziła do produkcji przemysłowej 
pierogi bezglutenowe w trzech 
wersjach smakowych, czyli ruskie, 
ziemniaczano-szpinakowe oraz 
z kapustą. Prace nad ich recepturą 
trwały około 3 lat.

iw

Pracownik Firmy Oponiarskiej 
w Dębicy został ponownie 
wybrany przewodniczącym.

Radna Monika Garduła 
upomniała się o pieniądze na 
sterylizację zwierząt. 

To kolejne wyróżnienie dla firmy 
z Dębicy, której właścicielem jest 
Stanisław Cabaj.
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Temat tygodnia
Pomoc mają we krwi

Pomaganie drugiemu 
człowiekowi sprawia im radość

- Jeśli mam zamówienie, to siedzę i szydełkuję, 

a jak zamówień nie mam, to wyszukuję sobie 

różne takie akcje - mówi Marta Skórska.

GRZEGORZ KRÓL

Aleksandra Żurek włączyła się m.in. w akcję zbierania podpisów pod obywatelskim projektem ustawy 
przywracającym �nansowanie in vitro z budżetu państwa. 

I proeuropejskie, co w działal-
ności Aleksandry Żurek jest bar-
dzo ważne, tak samo jak kwestie 
wolnościowe. Od pewnego czasu 
jest asystentką europoseł Elżbiety 
Łukacijewskiej, za to jednak po-
biera wynagrodzenie. Pozostała jej 
działalność jest nieodpłatna. Działa 
także w Młodzieżowej Podkarpac-
kiej Radzie Programowej Kobiet. 
Jednym z celów tej rady jest pomoc 
młodzieży w obraniu ścieżki życio-
wej. Członkinie rady chcą wspierać 
swoje rówieśniczki w rozwijaniu 
siebie, zwiększać u nich poczucie 
własnej wartości, a także zachęcać 
je do udziału w życiu publicznym. 
Na tym działalność młodej miesz-
kanki gminy Dębica się nie kończy, 

bo wśród wielu aktywności jest 
także opiekunką i koordynatorką 
Młodzieżowej Rady Gminy Dębica.

Kiedy zabraknie tych, 

którzy chcą działać...

Aleksandra Żurek, podobnie jak 
Julia Wolak, czy Marta Skórska 
początków tego, gdzie znajduje się 
teraz upatruje w dzieciństwie.

- Pochodzę z niepełnej, wielopo-
koleniowej rodziny, mieszkałam 
z dziadkami i pradziadkami. Mam 
brata z ciężką niepełnosprawno-
ścią, w związku z czym bardzo 
często bywałam w Stowarzyszeniu 
Radość wśród ludzi zmagającymi 
się z różnymi problemami - mówi 
Aleksandra Żurek.

Nie ma wątpliwości, że właśnie 
to ukształtowało ją jako człowieka. 
Że przebywanie wśród osób z nie-
pełnosprawnościami uwrażliwiło 
ją na krzywdę drugiego człowieka. 
To dzięki temu stała się empatycz-
ną kobietą.

- I sprawiło, że doszłam do ta-
kiego momentu w życiu, że nie 
chciałam się już tylko przyglądać 
- podkreśla.

Zachęca wszystkich do włączania 
się w różne aktywności.

- Bo gdy zabraknie ludzi, którzy 
chcą i będą działać, to przyszłość 
naszego kraju nie będzie rysowała 
się dobrze - podkreśla mieszkanka 
gminy Dębica.

krol@ol.com.pl

Marta Skórska skończyła właśnie ośmiornice 
dla wcześniaków z Fundacji Małych Serc.

Zrobiła to bezinteresownie, tak 
jak wiele innych rzeczy wcześniej. 
Takich osób jak ona, które robią coś 
dla innych jest więcej.

Opiekowała się młodszymi

Julia Wolak z Dębicy ma dopiero 16 
lat, ale zapału i chęci do pracy ma 
więcej, niż niejeden dorosły.

- Od podstawówki angażowałam 
się w różne akcje. A w szkole śred-
niej poznałam koleżanki o podob-
nych zainteresowaniach - mówi.

I razem z koleżankami działają na 
różnych płaszczyznach. Dwukrot-
nie włączyły się do Ogólnopolskiej 
Olimpiady Zwolnieni z Teorii. To 
właśnie w ramach tej akcji narodził 
się pomysł, by w dębickich lokalach 
gastronomicznych stworzyć kąci-
ki czytelnicze.

- Mają one powstać w Atelier 
Słodkości i w Caffe Radość, nawią-
załyśmy kontakt z wydawnictwa-
mi, które przekażą książki - dodaje 
Julia Wolak.

łych Serc, która zajmuje się opieką 
nad wcześniakami.

- Jestem szydełkowa, babcia mnie 
tego nauczyła, żebym była grzecz-
nym dzieckiem. Lubię to robić - 
podkreśla Marta Skórska.

Jest członkinią różnych szydełko-
wych grup na fejsbuku. Tam z in-
nymi użytkownikami wymieniają 
się pomysłami. I właśnie na jednej 
z takich grup pojawiła się prośba, 
by każdy kto może wykonał na 
szydełku ośmiornice.

- Wszystko oczywiście według 
wytycznych, w których określona 
była długość macek, rodzaj włócz-
ki, wielkość ośmiornic - mówi Mar-
ta Skórska.

Teraz trafią one do dezynfekcji, 
a następnie do inkubatorów. Z in-
formacji, które posiada dębiczan-
ka ośmiornice mają spełniać dwie 
funkcje. Pierwsza to kontakt z ma-
mą. To właśnie mamy mają je nosić 
przy sobie, a potem przesiąknięte 
ich zapachem ośmiornice trafią 
do inkubatorów.

Wcześniaki mają bardzo silny 
odruch chwytania. Zamiast kabli, 

W ten sposób chcą zachęcić 
odwiedzających te dwa miejsca 
do czytania.

Julię i jej koleżanki można spo-
tkać też podczas wydarzeń orga-
nizowanych przez Stowarzyszenie 
Teraz Dębica, gdzie m.in. malują 
twarze dzieciom.

Skąd u młodej osoby taka chęć 
działania? Julia Wolak podkreśla, 
że wyniosła to z domu.

- Jestem najstarsza z rodzeństwa 
i kuzynostwa, więc zawsze ktoś 
tam mnie poprosił, żebym zajęła 
się chwilę dzieciakami - podkreśla.

W przyszłości chciałaby studio-
wać pedagogikę wczesnoszkolną 
z psychologią. To też wyniosła 
z domu, gdyż jej mama jest nauczy-
cielką, a tata pedagogiem.

Nauczyła ją babcia

Marta Skórska, również dębi-
czanka, jest kierowniczką Środo-
wiskowego Domu Samopomocy 
w Dębicy, więc działanie na rzecz 
innych nie jest dla niej niczym nad-
zwyczajnym. Ale pomaga także 
poza godzinami pracy.

Pod koniec maja na swój fejs-
bukowy profil wrzuciła zdjęcia wy-
konanych na szydełku ośmiornic. 
Wszystkie trafią do Fundacji Ma-

będą chwytały macki ośmiornic, co 
jest ich drugą funkcją.

Ale Marta Skórska w pomoc in-
nym angażowała się już wcześniej. 
M.in. wykonując dywany na szy-
dełku, które następnie trafiały na 
aukcje charytatywne. Podkreśla, że 
nie potrafi siedzieć bezczynnie.

- Jeśli mam jakieś zamówienie, to 
siedzę i szydełkuję, a jak zamówień 
nie mam, to wyszukuję sobie różne 
takie akcje - mówi.

Bardzo ją cieszy, kiedy może po-
móc drugiemu człowiekowi.

Uwrażliwiła ją 

sytuacja rodzinna

Aleksandra Żurek mieszka w Pust-
kowie. Jako dziecko nie zwracała 
zbytniej uwagi na to, co dzieje się 
wokół. Sytuacji w kraju zaczęła się 
przyglądać na poważniej w liceum.

- Zaczęły docierać do mnie pew-
ne sprawy, których wcześniej nie 
widziałam - podkreśla.

Pełniła funkcję przewodniczki 
w grupie apostolskiej, brała udział 
w akcji Pola Nadziei. Teraz działa 
w Stowarzyszeniu Nowa Genera-
cja.

- Po części jest to stowarzyszenie 
polityczne, po części prospołeczne 
- podkreśla.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Nasz Czytelnik zapowiada, że zgłosi sprawę na policję

Mało kto płaci za parking

Zatwierdzi ich rada z Dębicy

Trawa wypalona, ale prezes 
twierdzi, że oprysku nie było

Tuż przez godziną siedemnastą też mogą sprawdzić

Szukają ławników
Opublikowali raport 
o stanie miasta

Miało do tego dojść przy okazji 
koszenia. Zresztą nie tylko na placu 
sąsiadującym z halą basenów przy 
ul. Piłsudskiego, ale i na chodni-
kach. Na dowód tego przesłał do 
naszej redakcji zdjęcia. Trawa przy 
ogrodzeniu placu oraz bezpośred-
nio przy urządzeniach służących 
dzieciom do zabawy rzeczywiście 
wygląda jak wypalona przez śro-
dek chwastobójczy. 

- Czy ktoś zwariował? Takim 
środkiem na placu zabaw pryskać? 
Jak pryskali po trawie to i pewnie 
na ogrodzenie poszło. A wystarczy, 
że dziecko się go złapie, a potem rę-
kę do buzi wsadzi. Ktoś o tym po-
myślał w ogóle? - pyta mężczyzna 
nie kryjąc emocji. 

Z jakim zagrożeniem nie tylko 
dla dzieci, ale i dla zwierząt się to 
łączy nasz Czytelnik przekonał się, 
gdy ze swoim psem wrócił z jedne-
go ze spacerów. Zwierzę przez dwa 
dni wymiotowało, konieczna była 
wizyta w lecznicy. 

Marta Pawełko-Tokarz, dyrek-
torka Miejskiego Ośrodka Sportu 

i Rekreacji, do którego należy plac 
zabaw, twierdzi, że to nie ona, 
a miasto zlecało Zakładowi Usług 
Miejskich koszenie trawy i odsyła 
do prezesa tej spółki Andrzeja Oso-
chy. Podobne informacje mieszka-
niec osiedla uzyskał w Spółdzielni 
Mieszkaniowej Igloopol. 

Andrzej Osocha przyznaje, że to 
jego pracownicy kosili trawę m.in. 
na placu zabaw, ale o oprysku mo-
wy być nie może. ZUM nie miał na 
to zlecenia, a z własnej inicjatywy 
tym bardziej tego nie robi. 

- I to nie jest moje stanowisko, tyl-
ko fakt - mówi prezes. 

Gdy pokazuję mu zdjęcia wypa-
lonej trawy twierdzi, że może to 
być wina fundamentów ogrodzenia 
i urządzeń do zabawy, a co za tym 
idzie ograniczonego dostępu roślin 
do wody w tych właśnie miejscach. 

Nasz Czytelnik słysząc takie tłu-
maczenie uśmiecha się pobłażliwie 
i zapowiada, że tej sprawy tak nie 
zostawi. Godzinę później ponownie 
telefonuje do redakcji informując, 
że jest już po rozmowie z dębickim 

Sanepidem, Wojewódzkim Inspek-
toratem Ochrony Środowiska i Wo-
jewódzkim Inspektoratem Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa w Rzeszo-
wie.

- Zajmą się tym, tylko pod warun-
kiem, że zgłoszę sprawę na policję. 
I tak pewnie zrobię - zapowia-
da mężczyzna.

tra

15:30. Po tej godzinie nie miał kto 
tego pilnować, a wiele osób, które 
zostawiały pojazdy w strefie płat-
nego parkowania celowo omijało 
parkomaty. To się jednak skończy. 
A przynajmniej częściowo.

- Sygnały o tym, że tak się dzie-
je do nas docierały i podjęliśmy 
działania, żeby parkujący uczciwie 
płacili - podkreśla burmistrz Ma-
riusz Szewczyk.

Władze miasta postanowiły upo-
ważnić dodatkowego pracownika 
Urzędu Miejskiego do kontrolowa-
nia opłat w strefie.

- Ta osoba sprawdza ją dwa razy 
w tygodniu, w godzinach popołu-
dniowych - mówi burmistrz Szew-

czyk, dodając, że z oczywistych 
względów nie zdradzi, w które dni.

Mariusz Szewczyk nie wyklucza 
również, że jeśli ten zabieg przynie-
sie efekty w postaci dodatkowych 
wpływów do miejskiej kasy, to być 
może system zostanie jeszcze bar-
dziej uszczelniony, a on upoważni 
kolejną osobę do kontrolowania 
płatnych parkingów na terenie mia-
sta.

Dlaczego nie robią tego strażnicy 
miejscy? Burmistrz Szewczyk wy-
jaśnia, że Straż Miejska nie ma tego 
wpisanego do zakresu swoich obo-
wiązków. Może więc warto byłoby 
to zmienić?

rar

Trawa wypalona jest na całej długości ogrodzenia. 

Parkingi są kontrolowane 
także popołudniami.

Mieszkaniec bloku przy ul. Witosa jest przekonany, że na 
placu zabaw ktoś używał środka typu roundup.

Za parking musimy płacić m.in. 
na Ogrodowej, czy części Sobie-
skiego. W planach było również 
wydłużenie godzin jej obowiązy-
wania do godz. 18, ale ostatecznie 
płacić musimy od poniedziałku do 
piątku, w godzinach od 9 do 17.

Wiele osób doskonale zdawa-
ło sobie jednak sprawę z tego, że 
osoba zatrudniona przez Urząd 
Miejski w Dębicy, a która odpo-
wiedzialna jest za kontrolowanie 
biletów z parkomatów pracuje do 

Jeden ławnik trafi do Sądu Okrę-
gowego w Rzeszowie, do Wydziału 
I Cywilnego/II Karnego), kolejnych 
dwóch pójdzie do Sądu Rejonowe-
go w Dębicy, do III Wydziału Ro-
dzinnego i Nieletnich. Cztery osoby 

trafią do IV Wydziału Pracy, rów-
nież w sądzie w Dębicy.

Kadencja nowych ławników 
potrwa od 2024 do 2027 roku. 
Kandydatów mogą zgłaszać sto-
warzyszenia i inne organizacje spo-
łeczne i zawodowe oraz co najmniej 
pięćdziesięciu obywateli mających 
czynne prawo wyborcze. Więcej 
pod nr. tel. 14 68 38 152.

rar

Mariusz Szewczyk zgodnie 
z przepisami ma obowiązek taki 
raport publikować. Raport za 2022 
rok składa się z szesnastu rozdzia-
łów oraz trzech aneksów. Każda 

część dokumentu obejmuje inną 
sferę działalności gminy. W doku-
mencie zawarte zostały m.in. da-
ne statystyczne.

We wstępie burmistrz przeko-
nuje, że Dębica jest atrakcyjnym 
miejscem do życia. Raport o stanie 
gminy miasta Dębica dostępny jest 
na stronie Urzędu Miejskiego.

rar

Kilka miesięcy temu Rada 
Miejska w Dębicy poszerzyła 
strefę płatnego parkowania.

Siedmiu ławników wskaże Rada 
Miejska w Dębicy. Kandydaci 
mogą się zgłaszać do 30 czerwca.

Na stronie dębickiego Ratusza 
dostępny jest dokument, który 
burmistrz przedstawia co roku.
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ŚWIĘTOWALI PIĘCIOLECIE
Filia nr 1 Żłobka Miejskiego w Dę-
bicy przy ul. Szkolnej obchodzi-
ła jubileusz 5-lecia działalności. 
Uroczystość połączona została 
z Dniem Rodziny. Maluchy przy-
gotowały ze swoimi nauczyciel-
kami program artystyczny, a na 
widowni zasiedli ich rodzice 
i rodzeństwo. 

W I LO TAKŻE ŚWIĘTOWALI
Uczniowie i nauczyciele z naj-
starszego dębickiego liceum 
obchodzili Dzień Patrona, któ-
ry połączony został z Dniem 
Dziecka. Przed popiersiem kró-
la Władysława Jagiełły, który jest 
patronem szkoły, złożone zosta-
ły kwiaty. Część artystyczna mia-
ła miejsce w auli szkoły, a gry 
i zabawy z okazji Dnia Dziec-
ka przeprowadzone zostały na 
szkolnym boisku.

NIKT NIE ZŁOŻYŁw OFERTY
Po unieważnieniu pierwszego 
miasto ogłosiło drugi przetarg na 
wykonanie dokumentacji prze-
budowy ul. Głowackiego i Strum-
skiego. Za pierwszym razem 
jedyna złożona oferta przekro-
czyła planowany budżet o 25 tys. 
zł, a władze nie zdecydowały się 
na dołożenie brakującej kwoty. 
Do drugiego przetargu nie stanę-
ła żadna �rma. Wiceburmistrz Je-
rzy Sieradzki zapewnia, że miasto 
tematu nie porzuca i że teraz ma 
dwie możliwości wyłonienia wy-
konawcy. Albo urząd ogłosi trzeci 
przetarg, albo poszuka �rmy, któ-
ra wykona dokumentację w zało-
żonym budżecie.

Dębica

W Urzędzie Miejskim nowy zarząd poinformował, że wspólnotą będzie 
opiekowała się teraz Administracja Domów Mieszkalnych.

Konflikt trwa od miesięcy

Zapowiadają kroki prawne

Temat, jak podkreśla mecenas 
Konrad Pająk, który reprezentuje 
mieszkańców, jest bardzo złożony 
i wielowątkowy. Mówiąc w skró-
cie, pomiędzy grupą mieszkańców 
bloku przy Łąkowej a spółką zarzą-
dzającą jest konflikt. 

Wzięli sprawy w swoje ręce

Mieszkańcy zarzucają GDG m.in. 
to, że blok nie został wybudowany 
w taki sposób, jak to wynika z pro-
jektu. Zastrzeżenia budzą też kwe-
stie związane z finansami. Chodzi 
m.in. o podejrzane w ocenie miesz-
kańców wpłaty na konto wspól-
noty, a następnie przelewy takich 
samych kwot na konto spółki GDG.

- Grupa mieszkańców wzięła 
sprawy w swoje ręce i zagłoso-
wali nad odwołaniem GDG, jako 
zarządcą wspólnoty - mówi Kon-
rad Pająk.

Podjęta uchwała w tej sprawie 
została zaskarżona przez jednego 
z mieszkańców, który prywatnie 
jest mężem prezes zarządu GDG 
Anny Myszczuk-Cebuli. Powo-
dem był fakt, że punkt o odwoła-
niu zarządu i powołaniu nowego 
nie znajdował się w porządku ob-
rad. Został do niego wprowadzony 
w trakcie spotkania. Sąd wstrzy-

mał uchwałę, w związku z czym 
w banku zablokowane zostało 
konto wspólnoty. Nowy zarząd nie 
mógł wpłacać, ani wypłacać pienię-
dzy. Aby konto odblokować, bank 
potrzebował dokumentu notarial-
nego, a w nim nazwisk członków 
zarządu. 

Mieszkańcy zorganizowali ko-
lejne spotkanie w środę 31 ma-
ja i ponownie powołali zarząd 
z Krzysztofem Wroną na czele.

To zaszkodzi wspólnocie

Za odwołaniem starego i wyborem 
nowego głosowało 57,3% upraw-
nionych. Co na to prezes spółki 
Anna Myszczuk-Cebula?

- Dalej ten zarząd jest nielegal-
ny, choć nie wiem, czy jest sens to 
udowadniać, bo stracą na tym tylko 
mieszkańcy - mówi.

Według niej jeśli zaczną się tak 
wzajemnie odwoływać, to w pew-
nym momencie może dojść do 
paraliżu w funkcjonowaniu wspól-
noty. Anna Myszczuk-Cebula do-
daje, że spółka GDG nie chce już 
zajmować się obsługą wspólnoty. 
Zastanawia się natomiast, dlaczego 
nikt z mieszkańców nie przyszedł 
do nich i nie powiedział, że coś jest 
nie tak i że chcą ich odwołać.

- Nie chcieliśmy dalej tego pro-
wadzić, ale chcieliśmy, żeby ktoś 
przedstawił alternatywną ofertę na 
prowadzenie wspólnoty, bo obiecy-
waliśmy ludziom, że te mieszkania 
będą tanie w utrzymaniu - dodaje 
prezes GDG.

Twierdzi, że grupa osób buntuje 
mieszkańców przeciwko spółce, 
ale są też tacy lokatorzy, którzy z tą 
sprawą nie chcą mieć nic wspólne-
go.

Zarzutów z jednej, jak i z drugiej 
strony jest znacznie więcej. I jedna, 
i druga strona zapowiada podjęcie 
kroków prawnych. Krzysztof Wro-
na chce zawiadomić organy ściga-

nia o tym, że spółka nie chce wydać 
nowemu zarządowi dokumentacji 
wspólnoty i kluczy. Choć Anna 
Myszczuk-Cebula zapewnia, że do-
kumenty są przygotowane i mimo 
wielokrotnie ustalanych terminów 
nikt jeszcze się po nie nie zgłosił.

Z kolei mecenas Pająk całe zamie-
szanie komentuje kilkoma słowa-
mi: są pewne sprawy, które należy 
wyjaśnić. Nie o wszystkich może 
i chce w tym momencie mówić.

A prezes spółki GDG zapewnia, 
że wszystkie ich działania były 
w dobrej wierze i nie mają sobie nic 
do zarzucenia.

Grzegorz Król

Mieszkańcy bloku przy ul. Łąkowej odwołali spółkę GDG, 
jako zarządcę wspólnoty. I to dwukrotnie.

eprasa.pl b5edec1ed5
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Obserwator Lokalny

W środę 31 maja w Zespole Szkół Specjalnych obchodzony był kolejny Dzień Godności Osób 
z Niepełnosprawnością Intelektualną. Jednak było to pierwsze takie wydarzenie w historii szkoły, kiedy 
uczniowie mogli zaprezentować swoje talenty w naprawdę godnych warunkach. Poprzednia siedziba ZSS 
takich możliwości nie dawała.

rar

Dębica i powiat

Na razie bezimienny

Najwyższy na świecie!
Rondo przy autostradzie 
ładne dopiero będzie

Dębica trafi do specjalnych reje-
strów, gdzie figurować będzie 
w towarzystwie najwyższych i naj-
starszych drzew różnych gatunków 
na całym świecie.

- Są dwie takie bazy: Rejestr Pol-
skich Drzew Pomnikowych oraz 
międzynarodowa, stworzona przez 
Amerykanów pod nazwą Monu-
mental Trees - mówi Łukasz Wilk.

Swojego odkrycia badacz z Kra-
kowa dokonał, kiedy na drzewach 
nie było jeszcze liści. Przekonuje, że 
teraz, gdy zrobiło się zielono, trud-
no byłoby nawet zobaczyć drzewo, 
mimo że swoim wzrostem góruje  
nad innymi.

Warto wspomnieć, że przyjętym 
zwyczajem jest nadawanie imion 
drzewom wyjątkowym pod wzglę-
dem wysokości lub wieku. Czy ja-
wor z poddębickiej wsi też będzie 
miał swoje?

Łukasz Wilk przyznaje, że my-
ślał o tym, by nadać imię niezwy-
kłemu jaworowi z Braciejowej, co 
jest przywilejem osoby, która go 
odkryła i opisała. Ale jeszcze nie 
zdecydował, jak drzewo będzie 
się nazywać.

- Na pewno chciałbym, żeby w ja-
kiś sposób była to nazwa lokalna - 
mówi przyrodnik.

(nan)

O Marszu 4 czerwca

- Przekreślone zdjęcia - przedni 
pomysł. Ci osobnicy winni być na 
zawsze wymazani z historii. „Pa-
trioci” z łaski Jarosława.

- Ja rządów PO nigdy nie zapo-
mnę, jak za ich czasów nawet naj-
niższą krajową na legalu u pseudo 
przedsiębiorców nie szło dostać. 
Wielu przez to musiało wyjechać 
z kraju, żeby cokolwiek móc zaro-
bić.

- Dokładnie. Bardzo dużo ludzi 
z Dębicy wyjechało za granicę, 
lub do większych miast. I to nie 
na wakacje, tylko do pracy. Daw-
niej ludzie tu przybywali, za pra-
cą, i mieszkaniem. A teraz prawie 
każdy stąd ucieka. Zresztą jak ktoś 
mieszka, i pamięta, to wie jak jest, 
tutaj, i ogólnie na Podkarpaciu.

- Przeciwko czemu ten cyrk jest 
organizowany. To wygląda jak-
by zieloni robili marsz przeciwko 
Greenpeace i na transparent mieli 
że „Greenpeace = droga energia”.

- Czerwone transparenty - jakie to 
znamienne, brakuje tylko portretu 
towarzysza Lenina.

O Dniach Dębicy 2023

- Serio?!? Jakie tłumy... Dzisiaj 
wspominaliśmy, jak wyglądały 
Dni Dębicy sprzed lat... Perfect, 
Budka Suflera... tam faktycznie był 
tabun ludzi. A teraz szkoda, że Dę-
bica umiera...

- To nie były dni Dębicy tylko 
Dębica Dębicy z tego co pamiętam. 
Inny sponsor inny poziom...

- Może nie tłumy, ale przynaj-
mniej nie było tyle osób pijanych 
jak dawniej, za to koncert był bar-
dzo fajny. Zespół super grał!

- Na dni naszego miasta trzeba 
było się wybrać z grubym portfe-
lem, gdyż bilet wstępu na dmu-
chańce dla dzieci kosztował 25 zł 
za 15 minut zabawy. Żenada.

- Patrząc na to wszystko nie bę-
dzie lepiej.

Jawor w Braciejowej ma ponad 40 metrów wysokości. Fot. Łukasz Wilk

Na tym rondzie stanie 22-metrowy masz na �agę państwa. 

Jawor z Braciejowej został 
odkryty przez badacza 
z Krakowa. 

Łukasz Wilk z Instytutu Botaniki 
im. W. Szafera Polskiej Akademii 
Nauk w Krakowie do Braciejowej 
przyjechał trochę przypadkiem. 
A właściwie dla towarzystwa i po-
mocy koledze, który w tutejszych 
lasach badał stanowiska kłokocz-
ki. Sam zajmuje się między in-
nymi badaniem drzew, a miejsce 
było idealne, by poszukać tu wy-
jątkowego okazu: zaciszna dolin-
ka nad potokiem, czyli doskonałe 
warunki, by mogło tu wyrosnąć 
szczególne drzewo. Przeczucie nie 
zawiodło badacza.

- Nagle patrzę: ooo, jaki wysoki 
jawor - opowiada Łukasz Wilk. 

Wtedy nie miał ze sobą sprzętu, 
by drzewo dokładnie zmierzyć, ale 
do Braciejowej szybko wrócił. Po-
miary były zaskakujące - prawie 41 
metrów wysokości,  dokładnie 40,7 
m.  A to oznacza, że nasz jawor jest 
najwyższym tego gatunku opisa-
nym drzewem... na świecie!

Łukasz Wilk wyjaśnia, że ta-
ka wysokość to częściej domena 
drzew iglastych, liściaste rzadko 
osiągają takie parametry - w więk-
szości przypadków rozrastają się 
na boki.

- To drzewo dość smukłe, w wie-
ku około 120–130 lat, czyli że 
jeszcze ma przed sobą przyszłość 
- wyjaśnia naukowiec.

Wysokość jaworu z Braciejowej 
można uznać za rekord, dlatego 
drzewo rosnące w Nadleśnictwie 

By to zmienić, upomniała się pod-
czas ostatniej sesji Rady Powiatu 
radna Bożena Osocha, podkreślając, 
że robi to na wniosek mieszkańców 
gminy Żyraków. Zwróciła uwagę, 
że rondo przy zjeździe z autostra-
dy odstaje pod względem estetycz-
nym od pozostałych, które zostały 
już obsadzone kwiatami, według 
wcześniej opracowanych projek-
tów.

Starosta Piotr Chęciek nie miał 
dla radnej dobrej wiadomości 
i poinformował, że rondo, o któ-
rym mowa, przynajmniej na razie 
nie doczeka się nowej, ładniejszej 
odsłony. Jednocześnie włodarz 
powiatu przyznał, że zdaje sobie 
sprawę z reprezentacyjnej rangi 

tego miejsca, które położone jest 
przy zjeździe Debica-Zachód, na 
trasie transportu krajowego, a na-
wet międzynarodowego. Wyjaśnił, 
że zagospodarowanie ronda się 
opóźnia, bo powiat ma względem 
niego plany, które wymagają nie 
tylko nasadzenia kwiatów, ale też 
prac budowlanych. Na rondzie 
stanie 22-metrowy maszt na flagę 
państwową. 

- A to wymaga budowy funda-
mentów, oświetlenia - wymienia 
Piotr Chęciek.

Dodaje, że koszt masztu stalowe-
go okazał się nie do udźwignięcia, 
ale już udało się znaleźć producen-
ta  konstrukcji kompozytowych, 
który zajmie się jego wykonaniem.

Nie wiadomo, kiedy prace się 
rozpoczną, ale na pewno będą wy-
magały zabezpieczenia i specjalnej 
na ten czas organizacji ruchu.

(nan)

Jako ostatnie z rond na drogach 
powiatowych nie zostało jeszcze 
zagospodarowane. 
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Powiat dębicki

Najstarsza jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w powiecie

Strażacka Gwiazda Podkarpacia dla Zasowa

OSP Zasów dekorowana Strażacką Gwiazdą Podkarpacia przez ks. Józefa Jasiurkowskiego, kapelana 
powiatowego OSP oraz Władysława Tabasza, reprezentującego władze wojewódzkie OSP.

Złotym Medalem za Zasługi dla Pożarnictwa udekorowany został ks. 
Krzysztof Pietras (przez Władysława Tabasza).

Wiesław Broda chce stawiać w SP nr 5 na klasy o pro�lu sportowym.

Rekrutacja do szkół w Dębicy z kontrowersjami

Dyrektor konsekwencji się nie boi

Dyrektor Piątki Wiesław Broda 
zdecydował się utworzyć piąty 
oddział pierwszej klasy na rok 
2023/2024, choć wstępnie miał 
zgodę tylko na trzy. A już w czasie 
naboru dostał zgodę na czwarty 
z rozszerzonym programem wy-
chowania fizycznego.

- Będą na pewno wyciągnięte 
wobec mnie konsekwencje - spo-
dziewa się.

Pyta jednak, co miał zrobić, sko-
ro rodzice chcieli zapisać dzieci do 
jego szkoły do klas sportowych. 
Drugiego oddziału o tym profilu co 
prawda nie mógł utworzyć, dlatego 
zdecydował się przyjąć siedmiolat-
ków do tego o profilu ogólnym.

W czasie trwającej rekrutacji do-
stał z Urzędu Miejskiego w Dębi-
cy pismo z żądaniem wskazania 
wszystkich zakwalifikowanych do 
przyjęcia, którzy nie są zameldo-
wani w obwodzie SP nr 5. Przygo-

tował więc listę, na której umieścił 
29 nazwisk. Piętnaście z nich, jak 
twierdzi, zostało dopuszczonych, 
czternaście odrzuconych.

- A do mnie przychodzą rodzice, 
że oni tu mieszkają, że płacą podat-
ki w Dębicy, płacą za śmieci, a ktoś 
im mówi, że próbują oszukiwać - 
stwierdza Wiesław Broda.

Dlatego przekonuje, że nie mógł 
im pozwolić czekać w takiej nie-
pewności do sierpnia, kiedy zakoń-
czy się rekrutacja uzupełniająca.

Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
podkreśla, że miejsce zamieszkania 
rodziców i dzieci były dokładnie 
weryfikowane. Chodzi oczywiście 
o tych, którzy nie są zameldowani 
w Dębicy.

- Jeśli rodzice wykażą przed ko-
misją rekrutacyjną, że mieszkają 
w obwodzie Szkoły Podstawowej 
nr 5, ich dzieci zostaną przyjęte do 
niej - zapewnia.

W niedzielę druhowie święto-
wali ten jubileusz. Najważniejszą 
chwilą było nadanie OSP Zasów 
Honorowej Odznaki Strażacka 
Gwiazda Podkarpacia.

- Dzisiaj nawiązujemy do histo-
rii, do początków. Pamiętamy też 
o obecnych druhach, którzy stra-
żackiej służbie poświęcili wiele lat 
życia - powiedział Marek Rączka, 
wójt gminy Żyraków.

Jak dodał, w działalności straża-
ków ochotników ważny jest sprzęt, 
ale najważniejszy jest człowiek, ci, 
którzy codziennie realizują trudne 
i odpowiedzialne działania. 

Krzysztof Typer, prezes OSP Za-
sów przedstawił początki i najważ-
niejsze fakty z historii jednostki, 
która powstała 8 maja 1873 roku. 
Większość zdarzeń, jakimi wów-
czas zajmowali się druhowie, to 
były pożary. W okresie między-
wojennym drużyna z Zasowa 
stanowiła zgrany zespół. W 1936 
druhowie zajęli pierwsze miejsce 
w zawodach pożarniczych i otrzy-
mali w nagrodę ręczną sikawkę. 
W 1957  roku ochotnicy kupili i po-
święcili swój pierwszy sztandar.

- To symbol tego, że praca stra-
żaków to bezinteresowne bohater-
stwo i służba drugiemu - podkreślił 
Krzysztof Typer.

W roku 1964 oddana została no-
wa remiza, wybudowana dzięki 
pracy społecznej zasowian, ale też 
pomocy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej. Zna-
lazło się w niej miejsce na pierwszą 
motopompę. Zaś pierwsze auto 

Do Szkoły Podstawowej nr 5 w Dębicy miały zostać 
nieprzyjęte dzieci, które mieszkają w jej obwodzie.

Ale co do wielu z nich członko-
wie komisji mieli poważne wąt-
pliwości, czy tak naprawdę jest. 
Wiceburmistrz podkreśla, że nie 
tylko nie są zameldowani, ale też 
nie płacą w Dębicy podatków, ani 
nie regulują opłat za śmieci. Dla 
dzieci nie jest też wypłacane świad-
czenie 500+.

Maciej Małozięć zauważa, że 
składający oświadczenia o za-
mieszkiwaniu w Dębicy, które są 
niezgodne z prawdą, mogą być na-
rażeni na konsekwencje prawne. Za 
poświadczenie nieprawdy.

- My robimy wszystko zgodnie 
z prawem oświatowym - podkre-
śla wiceburmistrz.

Wiesław Broda przyznaje też, 
że otrzymał polecenie z Ratusza, 
by tym, którzy nie dostali się do 
oddziału sportowego, przekazać 
wiadomość, że wolne miejsca cze-
kają na nich w SP nr 10. Tam wolne 
miejsca są, a Dziesiątka zachęca na-
wet do wzięcia udziału w rekrutacji 
uzupełniającej na profilu FB.

Janusz Grajcar

 Jednostka powstała 150 lat temu z inicjatywy hr. Witolda 
Łubieńskiego. 

zaparkowało w niej w 1969 roku, 
był to Star 25, otrzymany z PSP. 
Wymieniono go na kolejne wozy 
bojowe: Stara 244 w 1998 i Stayera 
w 2014 roku; oba w dużej części ku-
pione ze środków gminy.

W 2003 roku OSP Zasów uhono-
rowana została Złotym Znakiem 
Związku OSP, a w 2007 roku Sta-
nisław Typer otrzymał Medal im. 
Chomicza.

Pamiętnym wydarzeniem, w ja-
kim brała udział jednostka, był po-
żar budynku gromadzkiego w 1949 
roku. Spalona została m.in. sala 
szkolna, choć druhowie zdołali ura-
tować jej wyposażenie. Wielu stra-
żaków doznało wtedy poparzeń.

Drugim obok ognia żywiołem, 
z jakim zmagają się druhowie jest 
woda. Brali udział w likwidacji 
skutków powodzi i podtopień 
w 2009, 2010 i 2019 roku. 

Jak powiedział prezes Typer, we 
wsi tradycje niesienia pomocy prze-
kazywane są z pokolenia na poko-
lenie. Ale ważna jest też przyszłość. 
Dlatego w tym roku powołana zo-
stała Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza, która liczy 37 członków.

Podczas uroczystości Złoty Me-
dal za Zasługi dla Pożarnictwa 
otrzymał ks. Krzysztof Pietras, dłu-
goletni, dziś już emerytowany pro-
boszcz parafii w Zasowie.

Srebrny Medal za Zasługi dla 
Pożarnictwa: Sławomir Durołek, 
Adam Giza, Józef Giza, Paweł 
Krawczyk, Krzysztof Persak.

Brązowy Medal za Zasługi dla 
Pożarnictwa: Bogdan Dubiel, Grze-

gorz Dubiel, Grzegorz Frączek, 
Krzysztof Frączek, Wojciech Ko-
siński, Rafał Rucki, Łukasz Trela, 
Robert Typer.

Odznaka Wzorowy Strażak: 
Adam Frączek, Stanisław Dziurgot, 
Józef Kopacz, Stanisław Kubisztal, 
Stanisław Matraj, Stanisław Pietru-
cha, Krzysztof Typer, Damian Wa-
łęga, Jan Wałęga, Paweł Wolak.

Odznakę za wysługę lat otrzyma-
li: 50 lat - Józef Kopacz, 40 lat - Sta-
nisław Matraj, Krzysztof Typer, Jan 
Wałęga, 35 lat - Stanisław Dziurgot, 
Adam Frączek, Stanisław Kubisz-
tal, Stanisław Pietrucha.

(ad)
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Powiat dębicki

Najwięcej w województwie

Nie robią tylko przeszczepów rogówki

Zaćma to choroba soczewki 
oka, która nieleczona prowadzi 
do utraty wzroku. Najczęściej do-
tyka osoby w podeszłym wieku, 
ale przyczyn jej występowania jest 
więcej: między innymi cukrzyca. 

Zabieg polega na usunięciu zmęt-
niałej soczewki i zastąpieniu jej 
sztuczną. Aż trudno uwierzyć, że 
w niewielkim oddziale w szpitalu 
w Dębicy, gdzie pracuje tylko dwo-
je lekarzy: kierownik Adam Słoka 
oraz Joanna Prokop, takich operacji 
miesięcznie wykonuje się około 80. 

Od kilku lat oddział cieszy się 
bardzo dobrą opinią pacjentów, 
którzy przeszli tutaj zabieg usunię-
cia zaćmy. Joanna Prokop zapew-
nia, że nie zatrzymują się na tym, 
co już potrafią robić dobrze i do 
pakietu świadczonych usług doda-
ją systematycznie nowe procedury 
leczenia zaburzeń widzenia i cho-
rób oczu.

Jedną z nowości jest laserowy 
zabieg stosowany w przypadku ja-
skry, który wykonywany jest jako 
zamiennik dla implantu. Polega na 
przyłożeniu sondy wytwarzającej 
mikropulsy lasera, co pozwala na 
obniżenie ciśnienia wewnątrzgał-
kowego, którego wynikiem jest 
jaskra. Jak zapewnia lekarka, ta 

metoda jest doskonałym rozwiąza-
niem dla pacjentów, którzy nie to-
lerują leczenia farmakologicznego.

- Ma także tę zaletę, że jest bardzo 
mało inwazyjna. Sam zabieg trwa 
90 sekund, trochę dłużej przygoto-
wania do niego - wyjaśnia lekarka.

Plusem jest także to, że już po 2-3 
godzinach pacjent zostaje wypisa-
ny do domu. Aktualnie z tej me-
tody leczenia w szpitalu w Dębicy 
korzysta miesięcznie około 10 pa-
cjentów.

Kolejną nowością, jaka pojawiła 
się w ofercie oddziału okulistycz-
nego, jest leczenie zwyrodnienia 
plamki żółtej oraz cukrzycowego 
obrzęku plamki żółtej za pomocą 
iniekcji lekowych. Oddział został 
zakwalifikowany do tego progra-
mu dopiero w tym roku, choć, jak 
zapewnia Joanna Prokop, starania 
zostały podjęte już kilka lat temu.

- Dzięki udziałowi w programie 
mamy lepszą dostępność do leków, 
a co za tym idzie możemy pomóc 
większej liczbie pacjentów - mówi.

Zabiegi wykonywane są w znie-
czuleniu miejscowym i dla pacjen-
tów stanowią szansę ochrony przed 
ślepotą. W programie uczestniczy 
obecnie około 70 osób, a cały czas 
kwalifikowane są kolejne. 

Na liście świadczonych usług 
są także zabiegi witrektomii, czyli 
operacji siatkówki i ciała szklistego, 
wykonywane głównie przez Sła-
womira Bolka z Rybnika.

Mało kto wie, że na okulistyce 
w Dębicy wykonywane są także 
zabiegi korekcji powiek. Wskaza-

niem nie są przyczyny estetyczne, 
ale medyczne.

Właściwie jedyne zabiegi, któ-
rych tu się nie robi to przeszczepy 
rogówki, bo te wymagają stałego 
dostępu do banku tkanek.

Dyrektor Przemysław Wojtys 
nie kryje, że okulistyka to oddział, 

z którego jest dumny. Podkreśla, 
że jeśli chodzi o liczbę zabiegów, 
w województwie nie mają sobie 
równych. Dlatego chciałby rozbu-
dować oddział o większą, bardziej 
funkcjonalną salę operacyjną. Ale 
to melodia przyszłości.

(nan)

Joanna Prokop jest jedną z dwojga lekarzy zatrudnionych na Oddziale Okulistyki. 

Operacje usuwania zaćmy to nie jedyny zabieg, w którym 
specjalizuje się Oddział Okulistyki w Dębicy. 
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Powiat dębicki

Twierdzi, że wspiera producentów chmielu i jęczmienia 

Prezes piwa pić nie może? 
Setki umorzeń, kwot 
jednak niewiele

Poszło o to zdjęcie opublikowane na facebooku przez Wiesława Ladę. 

z dwoma browarami przy boku, 
który ciacha sobie fotki gdzieś na 
plantach i to jeszcze w obcym kra-
ju? - pyta, dodając, że wysłał w tej 
sprawie zapytanie do podkarpac-
kiego ZPN, ale odpowiedzi nie ma. 

Wiesław Lada najpierw jest nieco 
zaskoczony, nie tylko tym, że takie 
pismo trafiło do nas, ale i podej-
ściem jego autora do tematu. Po 
chwili jednak wybucha śmiechem. 

- Proszę napisać, że piję piwo, bo 
wspieram producentów chmielu 
i jęczmienia browarnego. A że to 
litewskie piwo? Może nasi produ-
cenci i na Litwę eksportują - zasta-
nawia się pół żartem, pół serio. 

Już całkiem poważnie tłumaczy, 
że dla niego nie ma nic zdrożnego 
w tym, że opublikował fotogra-
fię z puszką piwa w ręku. Nie był 
na żadnej imprezie sportowej, nie 
pełnił tam funkcji publicznej, a na 
Litwie pijąc piwo w miejscach pu-
blicznych nie łamie się prawa. 

- Poza tym już wiem o co chodzi. 
Boiskowy Wihajster to jest ten czło-
wiek, który kręci mecze i publikuje 
je w internecie. Kiedyś się zwrócił 
do nas, czyli do podkarpackiego 
związku, żebyśmy mu za to płacili. 
Odmówiliśmy mu, więc pewnie za 
to wypisuje takie rzeczy - stwierdza 
Wiesław Lada. 

tra

Okazuje się, że jeśli jest 
związany z piłką nożną 
i ludowcami - to nie. 

Tak przynajmniej uważa właści-
ciel facebookowego profilu Boisko-
wy Wihajster, który twierdzi, że 
Wiesław Lada namawia w mediach 
społecznościowych do spożywania 
alkoholu. A poszło o zdjęcie, które 
wiceprezes Podkarpackiego Związ-
ku Piłki Nożnej i prezes Podokręgu 
Piłki Nożnej w Dębicy opublikował 
na facebooku. Zresztą jedno z wie-
lu z wyjazdu na Litwę. Jednak wła-
śnie na to jedno, na którym siedzi 
na ławeczce z otwartą puszką pi-
wa w ręce (druga stoi obok niego), 
szczególnie zwrócił uwagę Boisko-
wy Wihajster. 

- Osobiście uważam, że osoba tak 
znana w środowisku piłkarskim, 
rolniczym i politycznym w naszym 
województwie podkarpackim ta-
kim swoim zachowaniem i tym 
w jaki sposób prowadzi swoje me-
dia społecznościowe nie jest godna 
ani zaufania, ani reprezentowania 
interesów kogokolwiek - pisze 
w artykule przesłanym do naszej 
redakcji. 

Twierdzi w nim również, że pre-
zesowi piłkarskiego podokręgu nie 
przystoi takie zachowanie.

- Co pomyśli młody adept pił-
karski kiedy zobaczy pana prezesa 

Gmina Czarna

Na zwrot podatku akcyzowego li-
czyć mogło tam 512 osób, a także 
Gospodarstwo Ogrodnicze Miro-
sława Jurczyszaka i Zakład Ogrod-
niczy Przyborów.

Gmina Dębica

Tu z umorzenia podatku na kwotę 
1571 zł skorzystał Witold Wojna-
rowski. 504 osoby otrzymały za to 
zwrot części podatku zawartego 
w cenie oleju napędowego. Nie 
wiadomo jednak na jaką kwotę.

Gmina Jodłowa 

Pomoc publiczną związaną z akcy-
zą przyjęły 372 osoby. 

Powiat Dębicki

Z 99% bonifikaty od opłaty rocznej 
z tytułu użytkowania wieczystego 
gruntów Skarbu Państwa, przy-
znanej przez Starostwo Powiatowe, 
skorzystał Klub Wisłoka Dębica. 
Spółce Hydrogeopol powiat roczną 
opłatę z tytułu użytkowania takich 
gruntów rozłożył na raty.

Zarząd Dróg Powiatowych 

w Dębicy 

ZDP umorzył łącznie 8 980 zł, 
z czego 8000 zł to kara pieniężna 

za zajęcie bez zezwolenia drogi po-
wiatowej poprzez budowę zjazdu, 
a 980 zł - kara pieniężna za umiesz-
czenie obiektu budowlanego bez 
zezwolenia zarządcy drogi.

Komenda Powiatowa Państwowej 

Straży Pożarnej w Dębicy

Strażacy umorzyli 14 000 zł. Z te-
go 4000 zł to umorzenie grzywny 
w celu przymuszenia do wykona-
nia obowiązków z tytułu wyko-
nawczego wobec dyrektora szkoły 
podstawowej, a 10 000 zł - umorze-
nie grzywny w celu przymuszenia 
do wykonania obowiązków z tytu-
łu wykonawczego wobec dyrektora 
przedszkola miejskiego.

Powiatowe Centrum Pomocy 

Rodzinie w Dębicy

PCPR umorzył należności od rodzi-
ców biologicznych dzieci przeby-
wających w rodzinach zastępczych. 
Należności główne plus odsetki to 
w sumie: 24 344 zł.

Zespół Szkół Zawodowych 

w Pustkowie-Osiedlu

Decyzją Zarządu Powiatu jedne-
mu z dłużników umorzone zostało 
56 192 zł.

Powiatowy Urząd Pracy w Dębicy

Lista firm i osób prywatnych, które 
skorzystały z umorzenia w PUP li-
czy 371 pozycji. 

tra

Oto kolejne samorządy, które 
w zeszłym roku udzieliły pomocy 
publicznej swoim mieszkańcom.
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Dzień Dziecka z firmą Lerg

Do końca roku I etap

Dmuchańców było aż dziewięć

Więcej miejsca, wyższy standard
Promocja gminy Dębica 
bez Patrycji Krupki

Rodzice, którzy zdecydowali się 
zabrać dzieci w piątkowe popołu-
dnie 2 czerwca na obiekty GOSiR-
-u mogli mieć pewność, że te przez 
cztery godziny nie będą się nudzić.

Były wyzwania sportowe, latają-
cy samolot, driftujący samochód, 
spotkanie z pilotem, strzelnica pa-
intballowa i wiele innych.

JAG

mieszkańcy wsi. Po rozbudowie 
budynek powiększony zostanie 
o 350 m kw, na starej części wy-
mieniony będzie dach. Cześć dla 
strażaków zajmie około 1/4 cało-
ści. Będą w niej: dodatkowy garaż, 
zaplecze z szatnią i sanitariatami 
oraz biuro.

W pozostałej części obiektu nie 
zabraknie miejsca na salę, gdzie od-

bywać się będą imprezy i uroczy-
stości, salę konferencyjną, świetlicę, 
nowocześnie wyposażoną kuchnię 
i toalety. Wszystko dostosowane do 
potrzeb osób niepełnosprawnych. 

Pierwszy etap remontu potrwa 
do końca roku i kosztował będzie 
około 600 tys. zł, koszt realizacji ca-
łej inwestycji przekroczy 2 mln zł. 

(nan)

Doświadczenia chemiczne wzbudzały u przyglądających się im wybuchy fascynacji.Na zainteresowanych czekały gry wielkoformatowe.

Pożegnaniu Patrycji Krupki towarzyszyły łzy wzruszenia. 

Atrakcjami przygotowanymi przez organizatorów można 
by obdzielić kilka innych takich imprez.

Po 15 latach z pracą w gminie 
Dębica rozstała się Patrycja Krup-
ka.  W latach 2014-2020 była sze-
fową gminnej promocji, ostatnie 
stanowisko, jakie piastowała, to 
główna specjalistka w Wydziale 
Organizacyjnym. Do zakresu jej 
obowiązków należały między in-
nymi: współpraca z organizacjami 
pozarządowymi, kontakty z gmi-
nami partnerskimi, również zagra-
nicznymi. 

Do rozmów z cudzoziemcami by-
ła predysponowana choćby dlate-
go, że perfekcyjnie włada językiem 
angielskim, z którym miała stycz-
ność od dziecka. Z wykształcenia 
jest prawniczką, studia kończyła na 
Uniwersytecie Rzeszowskim.

Patrycja Krupka nie ukrywa, że 
pożegnanie było dla niej bardzo 

wzruszające. Do tego stopnia, że 
polały się łzy.

- Dlatego mam tylko jedno zdjęcie 
- śmieje się.

Przyznaje, że to właśnie w gminie 
Dębica zdobyła wszystkie prak-
tyczne umiejętności, którymi teraz 
może pochwalić się, wymieniając 
zawodowe kompetencje. 

Na pamiątkę od władz gminy 
dostała okolicznościowy grawer, 
ale wiele radości sprawił jej też 
wierszyk, który specjalnie dla niej 
napisali współpracownicy.

- W poniedziałek już od rana, bie-
gnie Pati ciut zdyszana na pięterko 
pierwsze właśnie i za wójtem drzwi 
zatrzaśnie, by ustalić w cztery oczy, 
czym nas gmina ma zaskoczyć - 
czytamy w pierwszej zwrotce.

Kolejnym przystankiem zawo-
dowej kariery Patrycji Krupki jest 
Urząd Stanu Cywilnego w Dębicy, 
gdzie została wicekierowniczką. 

(nan)

Istniejący obiekt o powierzchni 
około 250 m kw ma już swoje la-
ta i wymaga modernizacji, tak by 
w dobrych warunkach mogli z nie-
go korzystać i strażacy, i pozostali 

Na pożegnanie wójt wręczył 
grawer i kwiaty, współpracownicy 
napisali wierszyk. 

Rozpoczął się remont remizy 
w Straszęcinie. Powstanie tu 
budynek wielofunkcyjny. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Piknik Rodzinny w Borowej

W niedzielę bawili się do północy
Na sesji spotkali się... 
w Zagnańsku

Razem na sprzęt 
dostali 75 800 zł

Wystartują spod 
szkoły w Pilźnie 

Na koncert charytatywny dla Leosia (zdjęcie w miniaturce)  KIK Muza zaprasza mieszkańców całego powiatu. 

Jedną z konkurencji był rzut piłką tenisową do kosza.

Przyjdź i wesprzyj leczenie chłopca

W Boże Ciało KIK Muza 
wystąpi dla Leosia 

inne atrakcje, takie jak malowanie 
twarzy czy kręcenie warkoczyków. 
Strażacy z OSP Borowa zaprasza-
li dzieci na tor przeszkód, ale też 
na kiełbaskę z grilla. Panie z koła 
gospodyń przygotowały ciasta, 
a dzięki sponsorom były lody.

Najwytrwalsi zakończyli pikni-
kowanie o północy, korzystając 
z tego, że wieczorem rozpoczęła 
się potańcówka. Przygrywał do niej 
dobrze już znany i lubiany w Boro-
wej DJ Jerzy.

JAG

Ta możliwa jest w Szwajcarii, ale jej 
koszty są ogromne (kilka lat temu 
było to 700 000 zł).

Leoś i jego mama, która samotnie 
wychowuje jeszcze dwójkę dzieci, 

nie mają czasu, bo nowotwór za-
atakował ponownie, tym razem 
wątrobę. 

W leczeniu Leosia pomóc moż-
na przychodząc na koncert, który 

rozpocznie się o godz. 19:00 lub 
wpłacają pieniądze poprzez stronę: 
https://dzieciom.pl/podopiecz-
ni/31966.

tra

Koncert odbędzie się 8 
czerwca w Parku obok 
Sokoła w Pilźnie. 

Choć koncerty charytatywne KIK 
Muzy zazwyczaj odbywały się 
w styczniu, to Krzysztof Kajpust, 
właściciel tej szkoły zdecydował, 
by tym razem zorganizować go 
w Boże Ciało. Bo 7-letni Leoś Lesz-
czyński pomocy potrzebuje jak naj-
szybciej. 

Kiedy mama Leosia była w trze-
cim tygodniu ciąży dowiedziała się, 
że ma nowotwór piersi. Przeszła 
operację i przez cały okres ciąży 
przyjmowała chemię, by urodzić. 
Wtedy wiedziała już, że chłopiec 
będzie mieć Zespół Downa. 

Dziś Leoś ma 7 lat i niedawno 
zdiagnozowano u niego bardzo 
rzadką chorobę Moya Moya, na 
którą w Polsce choruje tylko 40 
osób. Przeszedł już kilka udarów 
i są one coraz częstsze i groźniej-
sze. Każda infekcja, zmęczenie czy 
stres może zakończyć się dla niego 
kalectwem, a nawet śmiercią. Jedy-
nym ratunkiem jest skomplikowa-
na operacja na otwartym mózgu. 

Dofinansowanie na zakup sprzę-
tu ratującego życie i mienie, a także  
wyposażenia jednostek otrzymali 
druhowie z: OSP Bielowy - 11 000 
zł, OSP Jaworze Dolne - 8 100 zł, 
OSP Lipiny - 8 100 zł, OSP KRSG 
Łęki Dolne - 8 100 zł, OSP Łęki Gór-
ne - 8 100 zł, OSP Parkosz - 12 150 
zł, OSP Pilzno - 12 150 zł, OSP Sło-
towa - 8 100 zł. 

tra

Bieg, organizowany przez Rze-
mieślniczą Branżową Szkołę I stop-
nia w Pilźnie, odbędzie się w 36. 
rocznicę beatyfikacji bł. Karoliny 
Kózkówny. Wystartuje spod Szko-
ły Podstawowej w Pilźnie (gdzie 
będzie biuro zawodów), z metą na 
Rynku. Zapisy prowadzone są na 
stronie internetowej: timekeeper.pl. 
Tam również znaleźć można szcze-
góły dotyczące biegu. 

tra

W tej najbardziej widowiskowej 
mogli brać udział tylko pełnoletni. 
To ze względu na użycie w niej 
niebezpiecznego narzędzia, czyli 
wideł. A zadanie dla dwuosobo-
wych drużyn polegało na złożeniu 
kopki siana. Liczyła się nie tylko 
szybkość, ale także końcowy wy-
gląd dzieła.

- Kopka musiała być smukła i sta-
rannie oczesana - tłumaczy Barbara 
Kuta, szefowa KGW w Borowej.

Dzieci zostały zaproszone do 
udziału w konkursie przyklejania 
piegów. Jeden członek drużyny 
musiał wyławiać małe okrągłe ka-
wałki papieru wycięte dziurkaczem 
i naklejał je na twarzy drugiego.

- Niektórzy robili to palcem, 
a niektórzy całą ręką - mówi.

Na tych, którzy nie załapali się do 
udziału w konkurencjach, czekały 

- Bardzo dziękujemy Renacie Pi-
siakowskiej, przewodniczącej Rady 
Gminy Zagnańsk, za to zaproszenie 
- podkreślała szefowa rady z Czar-
nej Aneta Feret.

Dodała też, że jest zafascynowana 
gminą, w której przyszło jej prowa-
dzić obrady. Na tym jednak uprzej-
mości się skończyły, bo do podjęcia 
było dziesięć uchwał.

Jednymi z ważniejszych były te 
o przejęciu od powiatu prowadze-
nia dwóch zadań. Obydwa doty-
czą przygotowania dokumentacji. 
Pierwszej na przebudowę skrzy-
żowania drogi Żarówka - Stara 
Jastrząbka, drugiej zaś na budowę 
chodnika w ciągu drogi Dębica - 
Zdziarzec w Róży.

W sesji uczestniczyli również, 
tym razem w roli publiczności, 

radni z Zagnańska. Nawet jeśli byli 
nieco zdziwieni zawrotną szybko-
ścią prowadzenia obrad, nie dali 
tego po sobie poznać. Cała sesja 
trwała bowiem, jak zwykle w przy-
padku Czarnej, kilkanaście minut.

Przy podejmowaniu tylko jednej 
uchwały przewodnicząca Aneta 
Feret przybliżyła tym, którzy mogli 
śledzić transmisję w internecie, o co 
w niej chodzi. Pozostałe potrakto-
wała nagłówkowo, choć na łamach 
OL zapewniała już, że postara się 
to zmienić.

Żaden z radnych, a do Zagnańska 
pojechali wszyscy, nie zdecydo-
wał się też zabrać głosu. Ani pod-
czas podejmowania uchwał, ani 
w punkcie wolne wnioski.

Dla porównania sprawdziłem, 
jak przebiegają obrady RG w Za-
gnańsku. Najdłuższa sesja w tym 
roku trwała prawie pięć godzin. 
A widzowie mogli dowiedzieć się 
o szczegółach każdego projektu.

JAG

Pieniądze z rządowego 
programu trafiły do 8 jednostek 
OSP z gminy Pilzno. 

6 kilometrów mierzyć będzie 
trasa II Biegu Ku Wolności, który 
odbędzie się 17 czerwca. 

W scenariuszu nie zabrakło 
konkurencji i dla dzieci, 
i dla dorosłych.

Radni z Czarnej wybrali się 
na wyjazdowe obrady do 
zaprzyjaźnionej gminy.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Wójt gminy rozkłada ręce i mówi, że potrzeba kompromisu

Do pola po siano dojechać nie może

Uczennice Szkoły Podstawowej z Kamienicy Górnej 
wyróżnione podczas konkursu w Jaśle

W Woli Brzosteckiej 
budują drogi

Świat wykorzystujący energię 
odnawialną w przyszłości - pod 
takim hasłem odbywał się konkurs 
zorganizowany w Jasielskim Domu 
Kultury. Za jego organizację odpo-
wiedzialny był Związek Gmin Do-
rzecza Wisłoki, a podzielony został 
na dwa etapy.

Etapem pierwszym był ten szkol-
ny. Uczestnicy mieli wykonać prace 
plastyczne o tematyce ekologicznej, 
promującej oszczędzanie energii 
oraz odnawialne źródła energii.

Szkołę z Kamienicy Górnej repre-
zentowały dwie uczennice klasy 
czwartej: Maja Rakowska i Maja 
Zielak oraz uczennica klasy szóstej 
Weronika Zastawny. Ocena prac 
dokonana została już podczas eta-
pu drugiego, w Jaśle. Jury zwróciło 
w szczególności uwagę na prace 
młodszych uczennic, które otrzy-

mały wyróżnienie na szczeblu mię-
dzygminnym. 

- Dodatkowo Maja Zielak zosta-
ła zakwalifikowana do malowania 
na żywo przy sztaludze, w trakcie 
imprezy na jasielskim rynku - infor-
muje Honorata Nowak, nauczyciel-
ka edukacji wczesnoszkolnej.

Dodaje, że podczas malowania 
Maja była motywowana przez 
przypadkowych przechodniów, 
którzy gratulowali jej pomysłu 
i chwalili powstający rysunek.

W nagrodę uczennice otrzymały 
plecaki. Podczas części konkursu, 
która odbywała się w Jasielskim 
Domu Kultury dziewczynki miały 
okazję obejrzeć występy dziecię-
cych grup działających przy JDK, 
a także koncert pochodzącego z Ja-
sła Mateusza Mijala.

rar Maja Zielak z pracą, którą wykonała na jasielskim Rynku.

Przez wiele lat korzystała z tej drogi, teraz ma to utrudnione.

Prace Mai Rakowskiej i Mai Zielak zostały docenione 
przez jury konkursu ekologicznego.

Pani Katarzyna twierdzi, że nie może dojechać do swoich 
pól, bo utrudniają jej to sąsiedzi.

- Proszę zobaczyć, tu zabity palik, 
a z drugiej strony deski i wykopana 
dziura - mówi mieszkanka Jodło-
wej.

Przez lata problemów nie było

Na końcu drogi, którą pani Kata-
rzyna nie może przejechać, znajdują 
się jej pola. Około 2 hektarów ziemi.

- Mam tam siano do zebrania, 
ale nie mam jak tego zrobić. A nie 
lubię, jak się coś marnuje - dodaje.

Przez wiele lat problemu nie by-
ło. Potem, kiedy wykonane zostały 
nowe zdjęcia lotnicze okazało się, 
że droga jest węższa, niż przez lata 
uważano. W niektórych miejscach 
ma ok. 160 cm.

- A są i takie, gdzie ma 130 cm, 
nie da się tamtędy przejechać - mó-
wi pani Katarzyna.

Z obu stron drogi znajdują się 
z kolei działki jej sąsiadów.

- Mają służebność przez moje po-
dwórko, ale mi nie pozwalają doje-
chać do pola. Przez czterdzieści lat 
jeżdżą mi po podwórku, a ja dwa 
razy do roku nie mogę dojechać do 
pola - nie kryje zdenerwowania ko-
bieta.

Sprawa ciągnie się od wielu lat. 
Zajmował się nią jeszcze wójt Wła-
dysław Kita, potem przejął Robert 

Chodzi o drogę Na wysypisko 
i Koło Leśniczówki. Prace przy 
pierwszej obejmą odcinek 120 m.

- W przypadku drugiej mówi-
my o około 300 metrach długości 
- wyjaśnia wiceburmistrz Brzostku 
Adam Kostrząb.

Po zakończeniu prac gruntowe do 
tej pory drogi zyskają nawierzchnię 
asfaltową o szerokości 3 m.

- W miejscach, gdzie to będzie 
możliwe wykonane zostaną także 
pobocza - dodaje wiceburmistrz.

Oczywiście przed ułożeniem as-
faltu firma realizująca zadanie wy-
kona podbudowę.

Jak zapowiada radna Rady Miej-
skiej w Brzostku Anna Nowicka to 
nie koniec prac w Woli Brzosteckiej. 
Regulowane są kwestie m.in. wła-
sności innych dróg i ich remonty 
mają niebawem ruszyć.

rar

Ponad 400 metrów mają dwa 
odcinki dróg, przy których trwają 
obecnie prace.

Mucha, a teraz w spadku po po-
przednikach otrzymał ją Jan Janiga.

Ten ostatni temat doskonale 
zna. I od razu wyjaśnia, że nie jest 
ona prosta.

- Jest to droga gminna w samoist-
nym posiadaniu, a więc w księgę 
wieczystą nie ma wpisanego wła-
ściciela. To oznacza, że nie możemy 
się starać o dofinansowanie na nią 
- mówi wójt.

Komplikacji jest więcej

Są też inne warunki, które muszą 
być spełnione, by o dofinansowa-
nie się ubiegać. Ta droga musi być 
połączona z drogą publiczną. I jest, 
ale droga publiczna kończy się na 
ogrodzeniu posesji pani Katarzyny. 
Odcinek przez jej podwórko jest 
własnością prywatną, a za kolejną 
bramą znów zaczyna się droga pu-
bliczna.

- Stan prawny i usytuowanie dro-
gi nie pozwala nam jej zgłosić do 
jakiegokolwiek programu - pod-
kreśla wójt.

Według Jana Janigi sprawy za-
szły za daleko i żadna ze stron nie 
zamierza ustąpić. A w jego ocenie 
potrzebny jest tutaj kompromis.

Tyle że o ten może być trudno. 
Udało mi się skontaktować z jed-

nym z sąsiadów pani Katarzyny, 
który pierwotnie wyraził zgodę na 
podanie jego imienia i nazwiska, 
ale ostatecznie się z tego wycofał. 
Zapewnia jednak, że z jego strony 
nie ma złej woli i on jest gotów do-
gadać się z sąsiadką. Jest również 
gotów oddać fragment działki na 
poszerzenie drogi. Stawia jednak 
kilka warunków.

- Ja chcę drogi bez psów i bez kur 
- mówi.

Chodzi o zwierzęta, które pani 
Katarzyna trzyma na swojej ogro-

dzonej posesji. Sąsiadowi przeszka-
dzają one, kiedy przejeżdża przez 
podwórko. Chce również, by ro-
dzina pani Katarzyny zwróciła mu 
kilkanaście tysięcy złotych, które 
miał jej wypłacić za drogę.

- I nie będzie żadnego proble-
mu. Ja się chcę dogadać - podkre-
śla mężczyzna.

Dodaje również, że w jego ocenie 
sprawa ze służebnością niepotrzeb-
nie trafiła do sądu.

- Można się było porozumieć - 
podkreśla.

Choć przyznaje, że sam nie 
chciałby, by ktoś jeździł przez śro-
dek jego podwórka.

Pani Katarzyna już teraz mówi, 
że ze zwierząt nie zrezygnuje.

Można drogę zrobić  

 drugiej strony

Według niej gmina mogłaby roz-
wiązać problem bardzo szybko, bu-
dując drogę z drugiej strony. Ale na 
przeszkodzie stoi rzeka Jodłówka.

- I tam trzeba by było wybudo-
wać most koło 40 metrów długości, 
bo on musiałby iść po korycie - mó-
wi wójt.

Na taką inwestycję, która prowa-
dziłaby w pola i do kilku domów 
gminy nie stać.

Jan Janiga wyjaśnia, że pojawił się 
pomysł, by wybudować przejazd 
przez rzekę w bród.

- Ale Regionalny Zarząd Gospo-
darki Wodnej nie wyraził na to zgo-
dy - wyjaśnia.

A to rozwiązałoby jeden z proble-
mów pani Katarzyny, która swo-
bodnie mogłaby dojeżdżać do pól.

- A służebnością przez moje po-
dwórko bym się potem zajmowała 
- mówi.

Jan Janiga zapewnia, że kolejny 
raz zwróci się do RZGW z pismem 
w sprawie budowy przejazdu po 
korycie rzeki. Czy tym razem od-
powiedź przyjdzie inna?

Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE
W sobotę 27 maja święcenia 
kapłańskie przyjął nie tylko ks. 
Mateusz Skowron z Jaźwin. 
W Warszawie do sakramentu ka-
płaństwa przystąpił ks. Tomasz 
Wyszyński z para�i Przemienie-
nia Pańskiego w Podgrodziu. 
Nasz rodak ukończył Metropo-
litalne Seminarium Duchowne 
w Warszawie, a święceń udzie-
lił mu kardynał Kazimierz Nycz. 
Jako wikariusz będzie praco-
wał w para�i św. Mikołaja BM 
w Tarczynie.

NIEDZIELA DLA RODZINY
Kazania podczas kolejnej Nie-
dzieli dla Rodziny 11 czerwca 
w kościele NSPJ w Dębicy wy-
głosi ks. Andrzej Sułek, psy-
cholog, wykładowca WSD 
w Tarnowie. Poprowadzi też roz-
mowy przy kawie w domu pa-
ra�alnym o godz. 15:40. Temat: 
Jak przeżyć żałobę?

PROCESJE W DĘBICY
W Boże Ciało ulicami Dębicy 
przejdą procesje eucharystycz-
ne. Główna procesja rozpocznie 
się mszą św. w kościele św. Ja-
dwigi o godz. 9:30. Procesja do 
czterech ołtarzy odbędzie się 
ul. Cmentarną, Rzeszowską, Ry-
nek, Piekarską, Kościuszki i Po-
piełuszki na Plac Solidarności. 
Wierni z para�i Krzyża Św. wyjdą 
na trasę wiodącą ul. Piłsudskie-
go, Witosa i 3 Maja po mszy św. 
o godz. 10:00. We wspólnocie 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie suma 
o godz. 10:00 sprawowana bę-
dzie na ul. Północnej, a uczest-
nicy procesji pójdą ul. Północną, 
Starzyńskiego, Powstańców 
Warszawy, Energetyczna, Cie-
plińskiego i Starzyńskiego pod 
krzyż. Po mszy św. o godz. 
17:00 do czterech ołtarzy wyru-
szą wierni z para�i Matki Bożej 
Anielskiej, którzy przejdą ul. Kra-
kowską, Traugutta, Raczyńskich 
i Chopina.

Biskup posyła 
neoprezbiterów

Z uczestnikami Dnia Patrona w Brzeźnicy spotkała się Milena Kindziuk. Z tyłu dyrektorka szkoły Stanisława Piłat.

Dzień Patrona w Szkole Podstawowej w Brzeźnicy

O rodzinie św. Jana Pawła II 
opowiadała Milena Kindziuk

Ks. Mateusz Skowron będzie 
wikariuszem w Chomranicach.

Konkurs plastyczny
Klasy O-3: 1. Aleksandra Parys, 

2. Milena Pasierb, 3. Roksana Poci-
ca i Filip Kulig (wszyscy SP Brzeź-

nica). Wyróżnienia: Oliwia Wójcik 
(SP Podgrodzie), Lena Golec, Zu-

zanna Kura (obie SP Pustków-Osie-

dle), Karol Pyskaty (SP Stobierna), 
Maria Boryńska, Jagoda Pasierb 
(SP Brzeźnica).

Klasy 4-6: 1. Oliwia Mroczek (SP 
Podgrodzie), 2. Jagoda Mosior (SP 
Brzeźnica), 3. Weronika Krzowska 

(SP Pustków). Wyróżnienia: Maria 

Bogdan, Julia Kajpust, Katarzyna 
Pękala (wszystkie SP Pustków), 
Milena Hamela, Julia Fryz, Szymon 
Żurek (wszyscy SP Brzeźnica), Zu-

zanna Dmuchała, Marlena Hamala 
(obie SP Paszczyna).

Konkurs wiedzy
Klasy 1-3: 1. Grupa Furmanka 

Wikarego (SP Bobrowa) - 99 pkt., 2. 
Grupa Kalosze (SP Bobrowa) - 93, 
3. Grupa Rodzina Wojtyłów (SP 
Pustków) - 91, 4. Grupa Uczniowie 

Jana Pawła II (SP Brzeźnica) - 87, 5. 
Grupa Przyjaciele Karola (SP Pust-
ków) – 86, 6. Grupa Rodzinka (SP 
Brzeżnica)  – 83.

Klasy 4-6: 1. ZS Pustków-Osiedle 
– 58 pkt., 2. SP Brzeźnica – 57,5, 3. 
SP Stobierna – 57, 4. SP Stasiówka - 
50,5, 5. ZS Pustków – 50, 6. SP Pasz-

czyna - 38,5.
Klasy 7-8: 1. ZS Pustków-Osiedle 

- 122 pkt., 2. ZS Pustków  – 111, 3. 
SP Brzeźnica – 110, 4. SP Paszczyna 
- 49.    JAG

Dziennikarka i pisarka była 
gościem obchodów dnia 
św. Jana Pawła II.

Milena Kindziuk opowiadała 
uczniom, nauczycielom i rodzicom 
o tym, jak poznawała dzieje rodzi-
ny Wojtyłów, kiedy przygotowy-

wała się do napisania książki o niej.
I wcale nie było to takie proste. 

W archiwum muzeum św. Jana 
Pawła II w Wadowicach poza nie-

wielką liczbą zdjęć, kilkoma sprzę-

tami domowego użytku i obrazem 
Matki Bożej Przedziwnej, nie ma 
innych osobistych pamiątek.

- Trzeba było dopiero szukać 
ludzi, którzy pamiętali opowieści 
dziadków mających jakąś wie-

dzę na temat rodziny Wojtyłów - 
stwierdziła Milena Kindziuk.

To głównie dzięki tym rozmo-

wom mogła powstać biografia ro-

dziny papieża Polaka. 
Dzieci pytały, co Karol Wojtyła 

lubił robić jako dziecko. Odpo-

wiedziała im, że głównie jeździć 
na rowerze i grać w piłkę. Nigdy 
nie zapominał jednak o modlitwie. 
Z opowieści jednego z kolegów wy-

nika, że czasem był na niej tak bar-
dzo skupiony, że nie reagował na 
to, kiedy ktoś coś do niego mówił. 

- Z pewnością zaowocowało to 
w przyszłości, że Karol został księ-

dzem - mówiła autorka biografii.
Przy okazji ogłoszone zostały 

też wyniki konkursów o św. Janie 
Pawle II - patronie rodziny. 

Pochodzący z Jaźwin ks. Mateusz 
Skowron został skierowany przez 
biskupa Andrzeja Jeża do parafii 
Najświętszej Maryi Panny w Chom-

ranicach, której proboszczem od 
2010 r. jest ks. Stanisław Pachowicz.

Ks. Gabriel Matras obejmie 
obowiązki wikariuszowskie we 
wspólnocie Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela w Brzeźnicy, gdzie bę-

dzie stawiał pierwsze kroki pod 
okiem jej gospodarza ks. Mariu-

sza Maziarki.
Ks. Patryk Pajor od sierpnia 

będzie posługiwał w parafii św. 
Stanisława Biskupa i Męczennika 
w Pustyni. A jego mentorem będzie 
tu ks. Krzysztof Duda, który pro-

boszczem w Pustyni jest od czte-

rech lat.
Ks. Marcin Kumor trafi do wspól-

noty Najświętszego Serca Pana 

Trzech z nich będzie pracować 
z wiernymi w parafiach 
powiatu dębickiego.

Jezusa w Lubczy, do której należy 
m.in. wieś Dzwonowa z gminy 
Jodłowa. Neoprezbiter będzie tu 
pracował u boku proboszcza Marka 
Kuzaka, który jest również dzieka-

nem dekanatu Pilzno.
JAG
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Dni Dębicy 2023

Stoisko Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej pod Śnieżką cieszyło się dużym zainteresowaniem. 

W Parku im. Sokoła występowały zespoły działające w Miejskim Ośrodku Kultury. 

Zespół kameralny PrestoChango to uczniowie dębickiej szkoły muzycznej.

Dla Marcina Zawory był to debiut przed dębicką publicznością. 

Czasami na swój występ trzeba było chwilkę poczekać. 

Pokaz muay thai podopiecznych trenera Arkadiusza Krupy. 

Podczas pokazu strongman każdy mógł spróbować swoich 
sił. Np. podnosząc auto dębickiej Straży Miejskiej. - Jak długo utrzymasz się na drążku? - pytali trenerzy Five Fit. 
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Dni Dębicy 2023

Koncert gwiazdy tegorocznych Dni Dębicy - zespołu Brathanki, przyciągnął na stadion miejski przy ul. Akademickiej prawdziwe tłumy. 

Sylwia Murdza-Chrobak podczas Konfrontacji Kapel Ludowych i Zespołów Śpiewaczych odebrała dyplom uznania 
za wieloletnią działalność w zakresie kultywowania folkloru.

Ten niebieski mustang to jeden z wielu klasycznych wozów, które w niedzielę parkowały wokół Rynku. 

Pograć można nawet czekając na występ. 

Najstarsze auto zlotu -  ford T z 1916 roku Andrzeja Chmielowskiego. 
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Kultura
Ekspozycja czynna jest od wtorku do piątku i w niedzielę

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna zaprasza

Ludzie dzielą się pamiątkami 

Tym razem Jasiek Mela 
Druga nagroda dla Klubu 
Żywego Słowa

drobnych rzeczy, znalezionych 
przede wszystkim na terenie poli-
gonu, m.in. nieśmiertelniki, guziki, 
czy sygnety, ale też takie, których 
przeznaczenia można się tylko 
domyślać. Wśród przedmiotów 
o większym gabarycie udało się 
im pozyskać betonowego orła nie-

mieckiego ze swastyką, choć bez 
jednego skrzydła, który leżał na 
Ringu III. 

- Dokładnie wiemy gdzie kon-
kretnie. Skąd? Ze zdjęcia - mówi 
historyk, pokazując fotografię 
eksponowaną tuż obok symbolu 
III Rzeszy.

Licealiści z Klubu Żywego Słowa otrzymali czek na 1500 zł. 

Na ekspozycję tra�ł nawet fragment karoserii niemieckiego samochodu. 

Dzięki temu oglądać je 
można w ekspozycji pod 
Górą Śmierci. 

W festiwalu, po raz pierwszy or-
ganizowanym przez Instytut Dia-
logu Międzykulturowego im. Jana 
Pawła II w Krakowie, wzięło udział 
dwadzieścia pięć zespołów teatral-
nych z całej Polski. Wśród nich Klub 
Żywego Słowa, prowadzony w II 
Liceum Ogólnokształcącym w Dę-
bicy przez Annę Szelę-Gizę, który 
przedstawił spektakl zatytułowa-
ny Każdy ma swoje Westerplatte. 

Na galę finałową, która odbyła się 
w w Auli św. Jana Pawła II w Kra-
kowie-Łagiewnikach zaproszonych 
zostało tylko pięć grup. KŻS został 
doceniony przez jurorów i młodzi 
aktorzy z II LO odebrali tam nagro-
dę za zdobycie II miejsca. Dyplom 
otrzymała też ich opiekunka Anna 
Szela-Giza. 

Zespół wystąpił w składzie: Ty-
moteusz Bukowski, Patryk Bran-
dys, Aleksandra Czerwiec, Natalia 
Garduła, Karol Knot, Karol Krasoń, 
Anna Pytel, Justyna Ryczek, Wero-
nika Szukała i Zuzanna Śliwa.

tra

Marian Matkowski, który wraz 
z Łucją Szumańską opiekuje się 
Ekspozycją Historyczno-Dy-
daktyczną w Paszczynie, nie raz 
apelował na naszych łamach, by 
mieszkańcy dzielili się z tą pla-
cówką pozostałościami po niemiec-
kim obozie pracy przymusowej 
i poligonie Waffen SS Truppenu-
bungsplatz Heidelager. I tak się 
właśnie dzieje. Do muzeum pod 
Górą Śmierci cały czas docierają 
kolejne przedmioty będące świad-
kami historii. Nie trafiają od razu 
na wystawę, ale są wcześniej opisy-
wane i inwentaryzowane. Jednak 
większość rzeczy, które do tej pory 
trafiły w ręce muzealników, od nie-
dawna już można oglądać. 

Jest wśród nich choćby hełm 
polski wzór Salamandra, czy prze-
kazana przez Irenę Bukowską 
drewniana kopia ćwiczebnego nie-
mieckiego pistoletu maszynowego 
MP38/MP40. 

- To jest unikat w skali naszego 
kraju. Fachowcy byli zaskoczeni, 
że coś takiego w ogóle powstało - 
twierdzi Marian Matkowski. 

Dodaje, że ludzie mieszkają-
cy w okolicy przekazali im wiele 

Pokazuje też łuski po pociskach. 
Jedna jest szczególnie interesująca, 
bo pochodzi z pocisku propagan-
dowego, który służył do zrzucania 
druków. 

Marian Matkowski podkreśla, 
że ludzie nie tylko takie rzeczy 
trzymali po strychach i piwnicach. 
Wskazuje np. na drzwi od pieca 
i brykiet z baraku mieszkalnego 
na poligonie. To dar od Edwarda 
Surmana, Janusza Zegara i Rober-
ta Bartosika. Kilkanaście kroków 
dalej zobaczyć można elementy ra-
kiety V-2 pochodzące z Blizny, czy 
fragmenty kolejki wąskotorowej, 
budowanej przez więźniów. Te 
ostatnie przekazali Stanisław Rusin 
i Jarosław Pawełek. 

Wrażenie robią szczątki mary-
narki więźnia obozu pracy w Pust-
kowie. Historyk zwraca uwagę 
na ślady po charakterystycznym 
trójkącie w czerwonym kolorze, 
oznaczającym więźnia osadzonego 
w obozie z przyczyn politycznych. 

- To musiał być ktoś ważny. Ktoś 
z Armii Krajowej, albo innej orga-
nizacji działającej w tamtym czasie 
- tłumaczy. 

O każdym przedmiocie tam pre-
zentowanym może zresztą opowia-
dać godzinami. Warto więc wybrać 
się do Paszczyny, by posłuchać co 
ma do powiedzenia i dzięki temu 
choć trochę poznać lokalną historię.

tra

To już trzeci podróżnik, który 
odwiedzi siedzibę MiPB w ramach 
cyklu Wędrówki po świecie z dę-
bicką biblioteką. Wcześniej gościli 
tam Przemysław Kossakowski i Ja-
rosław Kret. 

O Jaśku Meli wystarczy napi-
sać tylko tyle, że wraz z Markiem 

Kamińskim byli pierwszymi po-
larnikami, którzy zdobyli biegu-
ny północny oraz południowy 
w tym samym roku. Mela był 
najmłodszym zdobywcą bieguna 
północnego i pierwszym w histo-
rii niepełnosprawnym, który po 
wyczerpującej wędrówce dotarł do 
celu wyprawy i wbił polską flagę 
na biegunie.

Spotkanie z nim rozpocznie się 
o godz. 17:00. 

tra

WALTORNISTA Z II NAGRODĄ
Bartosz Król, uczeń Zespołu Pań-
stwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy zdobył II nagrodę na 
XV Makroregionalnym Festiwa-
lu Instrumentów Dętych Blasza-
nych w Kolbuszowej. Bartosz uczy 
się w klasie waltorni Piotra Rysie-
wicza, a podczas występu kon-
kursowego akompaniowała mu 
Klaudyna Hyjek. 

BAŁTROCZYK JESIENIĄ
Satyryk Piotr Bałtroczyk przyje-
dzie w październiku do Dębicy. 
Na scenie Domu Kultury Mors wy-
stąpi z nowym programem za-
tytułowanym Starość nie jest dla 
mięczaków. Bilety na jego stan-
d-upowy występ, w cenie 85-90 
zł, kupić można w domu kultury, 
a także w internecie. 

TO JEGO LITERACKI DOM
Najnowsza książka Radka Raka, 
zatytułowana Agla. Alief, otrzy-
mała Nagrodę Nowej Fantasty-
ki w kategorii Książka polska. - To 
dla mnie wielki zaszczyt, bo Nowa 
Fantastyka była miejscem, gdzie 
dawno temu ukazywały się mo-
je pierwsze opowiadania, a pod 
egidą czasopisma w latach dzie-
więćdziesiątych wydawano serię 
wspaniałych książek (m.in. Świat 
Dysku); NF niezmiennie pozostaje 
dla mnie jednym z literackich do-
mów - przyznaje autor. 

PIERWSZY KONKURS I PIERW-
SZA NAGRODA 
Anna Prucnal, skrzypaczka gru-
py Bohema Trio, a jednocześnie 
studentka Akademii Muzycznej 
w Krakowie, zdobyła I nagrodę na 
1. Konkursie Miniatur, zorganizo-
wanym przez Katedrę Skrzypiec 
i Altówki AM w Krakowie. An-
na Prucnal uczy się w klasie prof. 
Kai Danczowskiej.

KAROL WYRÓŻNIONY
Z wyróżnieniem z II Domosławic-
kiego Konkursu Gitarowego w Ką-
śnej Dolnej wrócił Karol Jasek, 
uczeń ZSPM z klasy Lucyny Chwi-
stek-Cisło. Został doceniony tak 
przez gitarzystów klasycznych, jak 
i jazzowych. 

TELEDYSK W NAGRODĘ 
Pochodząca z Pilzna Magda Smo-
ła znalazła się wśród laureatów 
7. edycji Dino Top Festival, który 
odbywał się w Sędziszowie Ma-
łopolskim. Zespół Magda Smoła 
Band, w którego składzie gra m.in. 
dębicki trębacz Dominik Mietła, 
zdobył trzecie miejsce i w nagro-
dę będzie mógł nagrać teledysk 
w TVP Rzeszów. 

FAME TEŻ MA WAKACJE 
Koniec roku szkolnego oznacza 
też zakończenie sezonu tanecz-
nego w dębickich szkołach tańca. 
Na widowisko z tej właśnie okazji 
do Domu Kultury Mors w piątek 
23 czerwca zaprasza Szkoła Tań-
ca Fame, prowadzona przez Iwo-
nę Cieślę. Koncert rozpocznie się 
o godz. 17:00. 

NASZA ORKIESTRA NAJLEPSZA
Miejska Orkiestra Dęta z Dębicy, 
pod batutą Marka Rudy, zdobyła 
I miejsce na Podkarpackiej Para-
dzie Orkiestr Dętych w Tyczynie. 
To zresztą nie pierwszy raz, gdy 
dębiccy muzycy zostają laureata-
mi imprezy od 23 lat organizowa-
nej w Tyczynie. 

Młodzież z II LO zdobyła ją na 
Ogólnopolskim Festiwalu Małych 
Form Teatralnych KAROLek.

Podróżnik i działacz społeczny 
14 czerwca będzie gościem 
dębickiej biblioteki.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

MAFIA MAMMA
9,10,11,13,14 Czerwca o 18:00
2D Napisy/Wielka Bryt., USA 2023/Komedia/101 min./ 
od lat: 15  bilety 17 zł, 15 zł - ulg

NAJLEPSZE URODZINY KRÓLIKA 
KAROLA
9,10,11,13,14 Czerwca o 16:00
2D Dubbing/Niemcy, Holandia, Szwecja 2021/ 
Animacja/ 75 min./ od lat: 4,  bilety 17 zł, 15 zł - ulg

SZYBCY I WŚCIEKLI 10
2,3,4,6,7 czerwca, godz.  19:00
2D Napisy/USA 2023/Akcja, sensacyjny/ 141 min./ od 
lat: 15;  bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Super Mario Bros. Film
6, 7 czerwca, godz. 15:00, 17:00
2D dubbing/ animacja, przygodowy/ 93 min./ od lat: 6
Produkcja: USA, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Główną bohaterką „Mafia Mamma” jest Kri-
stin, która ma wrażenie, że nic ekscytującego 
jej już w życiu nie czeka. Gdy z Włoch nadcho-
dzi wiadomość o śmierci dziadka, Kristin wy-
rusza na pogrzeb, który wywróci jej życie do 
góry nogami.

Nadszedł wyczekiwany dzień dla Królika Ka-
rola – wreszcie kończy 5 lat. Huczne świę-
towanie urodzin stoi jednak pod znakiem 
zapytania. Czy przyjęcie odbędzie się zgod-
nie z planem?

Dziesiąty i finałowy film sagi „Szybcy i wściekli”. 
W ciągu wielu misji i wbrew przeciwnościom 
losu Dom Toretto i jego rodzina muszą zmie-
rzyć się z najgroźniejszym przeciwnikiem, z ja-
kim kiedykolwiek mieli do czynienia.

Sympatyczny hydraulik Mario wyrusza w nie-
bezpieczną przygodę wraz z przyjacielem 
Toadem i księżniczką Peach po Grzybowym 
Królestwie, aby odnaleźć swojego brata Lu-
igiego, a przy okazji uratować świat.
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Kultura

Wielka Liga Czytelnicza

Mistrzynie są z Pustkowa 
Iskierczanie rządzą, 
Jakub Czapla też

Juniorki Soul Dance na podium 
z nominacją do mistrzostw Europy 

Julia najlepsza, Emilia 
i Aleksandra trzecie 

Aniela Mądro, Gabriela Mączka i Kornelia Madej.

Julia Kajpust, Emilia Mączka i Wiktoria Drzał. 

Tancerki z Soul Dance z instruktorką Izabelą Wójcik. 

Jakub Czapla podczas koncertu.

Mędrek-Śliwa. Dziewczyny tańczy-
ły do choreografii Karola Mentala, 
a za ich kostiumy odpowiedzialna 
była Beata Śliwa.

- A najpiękniejsze to, że otrzyma-
liśmy kwalifikację do kadry Pol-
ski na mistrzostwa Europy, które 
odbędą się już w czerwcu - cieszą 
się instruktorki.

Zanim jednak zmierzą się z eu-
ropejskimi grupami tanecznymi 
tancerki Soul Dance będzie można 
zobaczyć na scenie DK Mors. Wy-
stąpią tam 16 czerwca o godz. 17:30 
i 17 czerwca o godz. 16:00 ze spek-
taklem tanecznym zatytułowanym 
Mój dziennik emocji. 

tra

Za nami Ogólnopolski 

Finał VI Wielkiej Ligi 
Czytelniczej. 

W zmaganiach finałowych, któ-
re odbyły się online, a w których 
trzeba było wykazać się szczegó-
łową znajomością książek wskaza-
nych przez Komitet Organizacyjny 
WLC, wzięło udział 389 drużyn 
z całej Polski: 263 drużyny złożone 
z uczniów klas I-III szkoły podsta-
wowej, 103 z klas IV-VI i 23 z klas 
VII-VIII. 

Gminę Dębica w najmłodszej 
kategorii wiekowej reprezentowa-
li: Aniela Mądro, Gabriela Mącz-
ka i Kornelia Madej z Pustkowa, 
przygotowane przez bibliotekarkę 
Renatę Skrzypek oraz Maja Krzos, 
Witold Sumień i Karol Boro z Pu-
styni, pod opieką bibliotekarki 
Magdaleny Milas. W finale trójka 
z Pustkowa wywalczyła tytuł mi-
strza Polski, a trójka z Pustyni - wi-
cemistrza Polski. 

Mistrzyniami Polski, tyle tylko, 
że w kategorii klas IV-VI szkoły 
podstawowej zostały także: Julia 
Kajpust, Emilia Mączka i Wiktoria 
Drzał z Pustkowa. Te uczennice  
również do finału przygotowała 
Renata Skrzypek. 

Laureaci otrzymali dyplomy oraz 
nagrody książkowe. 

tra

Na X Festiwalu Żywej Muzyki 
Na Strun Dwanaście i Trzy Smyki 
w Kolbuszowej grupa działająca 
przy parafii Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszynie 
zdobyła pierwsze miejsce w kate-
gorii kapel. Jakub Czapla okazał 
się najlepszy w kategorii solistów 
instrumentalistów. 

Na XXVII Konkursie Kapel Ludo-
wych w Błażowej Iskierczanie tylko 
potwierdzili swój kunszt zdobywa-
jąc Grand Prix, a na XXXIX Prze-
glądzie Pieśni i Muzyki Ludowej 
Kropa w Korczynie znaleźli się na 
drugim miejscu. Pierwsze zdobył 
Jakub Czapla w kategorii solistów 
instrumentalistów. 

To zresztą jeszcze nie koniec 
dobrych wiadomości, ponieważ 
Iskierczanie zostali nominowani 
do reprezentowania województwa 
podkarpackiego na 57. Ogólnopol-

skim Festiwalu Kapel i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu Dolnym 
nad Wisłą. Solista Jakub Czapla też 
będzie reprezentował Podkarpacie, 
ale na Ogólnopolskim Festiwalu 
Folkloru Polskiego - 57. Sabałowe 
Bajania w Bukowinie Tatrzańskiej.

tra

W siedzibie tej instytucji odbywał 
się bowiem V Konkurs Recytatorski 
dla Młodzieży pod hasłem: Hory-
zont Sławy. Wisława Szymborska. 

Grupę Artystyczną Safo, a więc 
i Miejski Ośrodek Kultury w Dę-
bicy reprezentowały w Przemyślu 
cztery recytatorki. Julia Sikora zdo-
była tam pierwsze miejsce, Emilia 
Węgrzyn i Aleksandra Mielecka 
równorzędne trzecie. Poza gronem 
laureatów znalazła się Emilia Cabaj.

tra 

Mistrzostwa Polski IDO Polskiej 
Federacji Tańca Modern & Contem-
porary, Ballet odbyły się tym razem 
w Raszynie. Juniorki z Akademii 
Tańca Soul Dance, rywalizując z 21 
grupami z całego kraju, wywal-
czyły tam tytuł II wicemistrza Pol-
ski. Na scenie zaprezentowały się 
w składzie: Karolina Olszewska, 
Martyna Mroczka, Gabriela Róg, 
Maja Piątek, Julia Wolicka, Lena 
Lichoń i Emilia Bieszczad.

Czwarte finałowe miejsce zdoby-
ła też Formacja Juniorska Soul Dan-
ce w składzie: Martyna Mroczka, 
Karolina Olszewska, Maja Piątek, 
Gabriela Róg, Julia Wolicka, Emilia 
Bieszczad, Zofia Smykla, Amelia 
Szałęga, Oliwia Żmuda, Nikola Bo-
roń, Noelia Dobrowolska, Emilia 
Szuba, Oliwia Łępa, Lena Lichoń, 
Zuzanna Drozdowska, Aleksandra 
Pysz, Maja Piękoś i Anna Kizior. 

- To ogromny sukces grupy mo-
dern juniorów debiutujących na 
MP PFT IDO w stylu modern & 
contemporary - informuje SD.

Tancerki na mistrzostwa w Ra-
szynie przygotowali: Izabela Wój-
cik, Nadia Śliwa, Martyna Dobosz, 
Maria i Antoni Seredyńscy i Edyta 

Iskierczanie znów udowodnili, 
że w świecie muzyki tradycyjnej 
znaczą bardzo wiele. 

Dziewczyny z Grupy Artystycznej 
Safo triumfowały w Przemyskiej 
Bibliotece Publicznej. 

O tytuł najlepszych tancerek 
Starego Kontynentu powalczą 
niebawem w Kielcach. 

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 
Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Marzyć warto, zwłaszcza że to nic 
nie kosztuje. Czasem marzenia 
jednak się spełniają i tak właśnie 
będzie w tym tygodniu.

Pogoda sprzyja wędrówkom, więc 
rusz się z domu i pospaceruj tro-
chę. Ruch na świeżym powietrzu 
poprawi Twoje samopoczucie.

Ciężki początek tygodnia się szy-
kuje. Ale potem będzie z górki. 
Wykorzystaj ten czas na odpoczy-
nek i naładowanie baterii.

Lepiej czasami zastanowić się dwa 
razy, niż potem żałować pochop-
nej decyzji. Pamiętaj, by nie dawać 
się podpuszczać innym.

Pamiętaj, że najlepiej wyjaśniać 
wszystko na bieżąco. Kiedy emo-
cje się nagromadzą, to może dojść 
do niebezpiecznego wybuchu.

Trochę się skomplikowało wszyst-
ko, ale nie przejmuj się tym. Wróć 
do tego, co było wcześniej. Bo by-
ło bardzo dobrze.

Nie daj się prosić i daj się skusić na 
weekendową zabawę w miłym to-
warzystwie. Zobaczysz, że warto 
i nie będziesz żałować.

To będzie dość trudny dla Ciebie 
tydzień. Nic nie będzie szło tak, 
jakbyś tego chciał. Musisz to prze-
trwać, potem będzie lepiej.

W pracy szykuje się podwyżka. Ale 
wraz z nią przybędzie obowiąz-
ków. Zastanów się, czy warto brać 
na siebie dodatkowe rzeczy.

Spędzaj czas z najbliższymi. Wła-
śnie tego Ci teraz potrzeba. Nie 
zawracaj sobie głowy osobami, 
które w razie czego nie pomogą.

Jeśli nie zaczniesz planować wa-
kacji już teraz, to koło nosa prze-
leci Ci wyśmienita oferta. Działaj 
i spełniaj marzenia.

Czas na zabawę. Ale pamiętaj, by 
zbyt mocno nie wczuć się w sy-
tuację, bo potem będzie tro-
chę wstyd.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sernik z brzoskwiniami
Poleca: Anna Podraza

Składniki na ciasto kruche: 250 dkg zimnego masła, 
3 łyżki cukru pudru, 5 żółtek, 1 łyżeczka proszku do 
pieczenia, 3 szklanki mąki pszennej, szczypta soli.
Wykonanie: do przesianej mąki z proszkiem do pie-
czenia dodajemy szybko posiekane masło. Dodajemy 
żółtka, cukier i sól, zagniatamy ciasto. Dzielimy na dwie 
części i wkładamy na godzinę do zamrażarki.
Składniki na masę serową: 1 kg twarogu tłustego 
mielonego trzykrotnie (nie z wiaderka!), 2 łyżki skrobi 
ziemniaczanej, 125 dkg masła, 3 całe jajka, 1 szklanka 
cukru, cukier waniliowy.
Wykonanie: wszystkie składniki powinny być w tem-
peraturze pokojowej. Masło ucieramy z cukrami do 
otrzymania jasnej i puszystej masy. Dodajemy jaj-
ka i cały czas ucieramy. Dodajemy ser i skrobię, nadal 
ucierając, aż do połączenia.
Pozostałe składniki: puszka brzoskwiń w syropie, 5 
białek pozostałych ze spodu, 3/4 szklanki cukru.
Blaszkę wykładamy papierem do pieczenia. Jedną 
część zamrożonego ciasta ścieramy na blaszkę, wy-
równujemy i podpiekamy 20 minut w temperaturze 
180 stopni Celsjusza. Na podpieczony spód wykłada-
my masę serową, na niej układamy pokrojone brzo-
skwinie. Białka ubijamy na sztywno, dodajemy cukier 
i ubijamy do powstania gęstej i lśniącej piany. Pianę 
należy ubić bezpośrednio przed wyłożeniem na ciasto. 
Wykładamy na brzoskwinie. Na wierzch ścieramy dru-
gą część ciasta. Pieczemy ok. godziny w temperaturze 
180 stopni Celsjusza . Studzimy w wyłączonym, lekko 
uchylonym piekarniku. Po wystudzeniu posypujemy 
cukrem pudrem.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Duch Święty.                        fot. Jolanta Krauz

Po sobie też.                     fot. Wojciech Kusza

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Woj-
ciech Kusza za zdjęcie: Po so-
bie też.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Uczę języka polskiego 
w szkole podstawowej.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Aktorką.

W wolnym czasie

Czytam, biegam, podróżuję, 
słucham Jacka Kaczmarskiego.

Na bezludnej wyspie 
chciałabym się znaleźć z...

Keanu Reevesem i Małym  
Księciem.

Pies czy kot?

Zdecydowanie kot. Mam trzy 
kocury: Buruś, Jedynak i Koluszko.

Pierwsze zarobione pieniądze

Na płatnym parkingu, kupiłam 
odkurzacz Zelmer, mam go 
do dziś.

Ulubiony lokal w powiecie

Restauracja Gruzińska w Dębicy.

Najchętniej zjadłabym

Tort kawowo–czekoladowy.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Itaka, ojczyzna Odyseusza, chcę 
wrócić tam, gdzie słońce schodzi 
w Morze Jońskie.

Książka lub �lm, które 
polecam

Julio Cortazar - Gra w klasy.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bukiet czerwonych róż.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Stawy Żdżarskie.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Kultury, empatii, ogłady, 
wrażliwości.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na schroniska dla zwierząt, za 
resztę kupiłabym volvo s90.

Anna 

Grabowska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

W Tesalii reklamowali 
oliwę, ser, kawę i kiwi

Eksperymenty chemiczne przeprowadzane przez uczniów z II Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy robiły 
wrażenie na tych z Dziewiątki. 

Malowanie twarzy, czy stylizacje fryzjerskie, to domena dziewcząt 
z Zespołu Szkół nr 4 w Dębicy. 

Uczennice drugich klas ZSE w Dębicy podczas odwiedzin w Meteorach.

III Festiwal Nauki i Rozrywki w SP nr 9

Były eksperymenty i Konrad Pondo

Festiwal Nauki i Rozrywki, przy 
okazji Dnia Dziecka, po raz pierw-
szy odbył się w Dziewiątce w 2019 
roku. Impreza wyjątkowo się uda-
ła, więc rok później organizatorzy 
chcieli ją powtórzyć. Niestety, na 
przeszkodzie stanęła pandemia. 
Dopiero w 2022 festiwal wrócił, 
a w ostatni czwartek odbyła się jego 
trzecia już edycja. 

I znów w szkole wiele się dzia-
ło. Uczniowie II Liceum Ogólno-

kształcącego przygotowali pokazy 
chemiczne, biologiczne i językowe, 
ci z Zespołu Szkół Ekonomicznych  
pracownię fotograficzną, a z Zespo-
łu Szkół nr 4 malowali twarze i sty-
lizowali fryzury. Dzieci i młodzież 
z Dziewiątki mogli spotkać się z le-
śnikiem i entomologiem Andrzejem 
Trzeciakiem oraz modelem i akto-
rem Konradem Pondo. Zresztą lista 
atrakcji była o wiele dłuższa.

tra

Nie tylko zabawa, ale i nauka towarzyszyły obchodom 
Dnia Dziecka w Szkole Podstawowej nr 9 w Dębicy. 

Tam wspólnie z rówieśnikami 
z IV LO tworzyli projekty reklamo-
we w mediach społecznościowych. 
Tesalia, gdzie przebywali, to region 
rolniczy, więc zrobili kampanię dla 
oliwy z oliwek i serów feta. Wybrali 
też dwa inne produkty spożywcze, 
czyli kawę, której Grecy piją duże 
ilości oraz owoce kiwi.

Kiedy nie pracowali, zwiedza-
li Grecję i poznawali jej kulturę. 
Integrowali się z innymi grupa-

mi przebywającymi tu w ramach 
programu Erazmus+, uczestnicząc 
w dyskotekach i zabawach.

W turnusie brało udział 25 
uczniów klas drugich i trzecich, 
wybranych na podstawie średniej 
ocen,  zachowania i zaangażowania 
społecznego. Wszyscy na zakończe-
nie projektu otrzymali certyfikaty.

- Mogą je wykorzystać podczas 
ubiegania się o zatrudnienie - prze-
konuje koordynatorka projektu 
Marta Wypasek.

Był to już drugi wyjazd uczniów 
Ekonomika w ramach programu 
Mobilności europejskie.

JAG

Uczniowie Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy 
wyjechali do Kateriny.
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Sport
Klasa B

Igrzyska Dzieci

W finale wojewódzkim najlepsze dziewczęta z dębickiej Piątki

Łęki Górne cieszą się 
z awansu do klasy A

Adrian Brzostowski (po prawej) cieszył się z dwóch bramek zdobytych dla Igloopolu. (fot. FB/LKS Igloopol Dębica)

Zwycięskie drużyny SP 5 (dziewczęta) i SP 9 (chłopcy) w czwórboju lekkoatletycznym.

IV liga

Brzostowski nadal w gazie

Polonia Przemyśl - Legion 0:3 
(0:0)

0:1 Mazur (47), 0:2 Szewczyk 
(55), 0:3 Manzo (90+2).

Legion: Stachnik - B. Czyjt, Sygu-
ła (83 Mendes), Remut, Chmura (64 
Ł. Czyjt) - Pęcak, Manzo (60 Sztu-
ka), Buras (64 Dziedzic), Czyż - Ma-
zur, Szewczyk (88 Stańczyk).

Żółte kartki: Czyż (2), Stachnik, 
Syguła, Buras. Czerwona: Czyż (63-
za drugą żółtą).

W pierwszej połowie nie zdarzy-
ło się nic, co byłoby godne uwagi. 

Prawdziwe emocje zaczęły się od 
początku drugiej. Goście objęli 
prowadzenie za sprawą trafienia 
Oskara Mazura, który wykorzystał 
rzut rożny. To jednak nie oznaczało 
zdobycia trzech punktów, więc na-
dal atakowali.

Za konsekwencję zostali nagro-
dzeni w 55. min, kiedy z 20 metrów 
w samo okienko przymierzył Jakub 
Szewczyk. Wtedy wydawało się, że 
podopieczni Łukasza Bartkowskie-
go już na pewno wywiozą z Prze-
myśla zwycięstwo.

Radosław Nowak, Filip Cyboroń, 
Natan Panek, Witold Zajączkowski, 
Artur Chuptyś, op. Witold Brniak) 
– 801, 2. SP 5  (Krzysztof Moraniec, 
Marcel Micuła, Miłosz Siarkowski, 
Igor Woszczyna, Jakub Dzik, Ernest 
Gruszka, op. Kacper Maik) – 763, 3. 
SP 6 (Michał Kubek, Bartosz Janik, 

Sebastian Szymalski, Kajetan Wę-
glarz, Igor Pociask, op. Małgorzata 
Ciurkot) - 731.

Dziewiątka w finale wojewódz-
kim zdobyła 749 pkt. i zajęła 21. 
miejsce. Ale dzięki zwycięstwu 
w Dębicy w klasyfikacji medalowej 
zanotowała kolejny awans i jest 

trzecia. Trwa natomiast pościg 
Piątki za prowadzącą od początku 
Dziesiątką i prawdopodobnie bę-
dzie on udany, bo do zakończenia 
rywalizacji pozostały jeszcze zawo-
dy w 3-boju LA, w którym SP nr 5 
też jest bardzo mocna.

Marek Z.  Celejewski

Dwie bramki doświadczonego zawodnika Morsów dały 
Igloopolowi zwycięstwo na stadionie w Mielcu.

Sprawy skomplikowały się po 
czerwonej kartce dla Adriana Czy-
ża. Gospodarze chcieli wykorzy-
stać przewagę, ale Legion bronił się 
udanie i szczęśliwie. A w doliczo-
nym czasie gry jedną z nielicznych 
kontr wykorzystał Luigi Manzo.

Stal II Mielec - Igloopol 1:2 (0:0)
1:0 Sobuś (46), 1:1 Brzostowski 

(60), 1:2 Brzostowski (87).
Igloopol: Lis - Leśniak, Jaszcz (80 

Janus), Duilio ż, Marcos (63 Cyga-
nowski), K. Rokita (72 Dziubak), 
Drobot, Kornaś, Cyran, Brzostow-
ski, Adriano.

Żółte kartki: Duilio, K. Rokita. 
Czerwona: Kaczewski (80- w dru-

żynie gospodarzy).
Tuż po przerwie mielczanie obję-

li prowadzenie po strzale Sobusia, 
który wykorzystał fakt, że obroń-
ca Igloopolu został trafiony piłką 
w splot słoneczny. Przejął futbo-
lówkę i strzałem z 15 metrów po-
konał Maksymiliana Lisa.

Do wyrównania kwadrans póź-
niej doprowadził niezawodny Ad-
rian Brzostowski, którego obrońcy 
Stali pozostawili bez krycia w oko-
licy punktu, z którego wykonuje 
się rzuty karne. Strzału lewą nogą 
Dudek nie był w stanie obronić.

W końcówce meczu Brzostowski 
zdobył swoją drugą bramkę. Tym 
razem wyskoczył najwyżej na linii 
piątego metra do dośrodkowania 
z rzutu wolnego i lekko trącił piłkę 
głową. To wystarczyło, by wpadła 
ona do siatki.

Morsy grały już wtedy w prze-
wadze po czerwonej kartce dla Ka-
czewskiego.

JAG

Sokół Dębica - Łęki G. 2:4 (1:2)
1:0 Pietruszka (6), 1:1 Kula (7), 1:2 

Kot (38), 2:2 Pietruszka (54), 2:3 Ku-
la (68), 2:4 Madura (90+2).

Łęki: Madura - Buch, Haptaś, 
Kot, Kubisztal (55 Kozioł), Kula (78 
Książek), Kwiatek (55 A. Łazow-
ski), R. Łazowski, Podlasek, Sam-
bora, Sokół.
Chemik II Pustków - Borowiec 
Straszęcin 0:4 (0:2)

0:1 Buczyński (15), 0:2 Ryński 
(42), 0:3 Kurdziel (56), 0:4 Kosztyło 
(63)
Mała - Baszta Zawada 2:3 (0:3)

0:1 Dziedzic (20), 0:2 Wilczyński 
(28), 0:3 Wilczyński (39), 1:3 Kmie-
cik (63), 2:3 Nowak (72).
Brzeźnica - Zasów/M. 3:4 (3:2)

1:0 Wicek (10), 2:0 Wicek (17), 
3:0 Różak (31), 3:1 Matłok (41), 3:2 
Ryczek (45), 3:3 J. Zioło (72), 3:4 Ry-
czek (74).
Dragon Korzeniów - Dąb Żdżary 
1:4 (0:0)

0:1 Buszek (50), 1:1 Łączak (63), 
1:2 Oleksy (66), 1:3 Kolak (84), 1:4 
Buszek (85).

JAG

W skład tej konkurencji wchodzą 
biegi na 60 m, 600 m dziewcząt 
lub 1000 m chłopców, skok w dal 
i rzut piłeczką palantową. Za każ-
dy wynik startujący otrzymują od-
powiednią liczbę punktów, która 
decyduje o końcowym rezultacie. 
W skład drużyny wchodzi sześciu 
zawodników, a punktuje pięciu naj-
lepszych. 

W Dębicy, podobnie jak w finale 
wojewódzkim, rywalizację dziew-
cząt zdominowały zawodniczki SP 
5. W rywalizacji miejskiej znokau-
towały wręcz konkurencję zdoby-
wając 1187 pkt., w Kolbuszowej 
zaś zwycięstwo dało im 1155 pkt. 
Mistrzostwo województwa dało 
im możliwość reprezentowania 
Podkarpacia w finale krajowym, 
który w dniach 5-7 czerwca roz-
grywany jest w Aleksandro-
wie Łódzkim.

Wyniki zawodów w Dębicy
Dziewczęta: 1. SP 5  (Julia Wierz-

chowiec, Wiktoria Zaborowska, 
Aleksandra Koblańska, Alicja Kra-
marz, Amelia Wójcik, Julia Dzik, 
op. Grzegorz Lorek) – 1187. 2. SP 9 
(Aleksandra Szybowska – 288 , naj-
lepszy wynik indywidualny, Mał-
gorzata Sikora, Nikola Bysiewicz, 
Zosia Sieracka, Wiktoria Gaweł, 
Wiktoria Andreasik, op. Norbert 
Pawłowski) – 935, 3. SP 6 (Anas-
tazja Nazarenko, Eliza Konieczko, 
Ewa Raś, Amelia Bielawa, Maja 
Wrona, Zuzanna Pryga, op. Mał-
gorzata Ciurkot) – 516..

Chłopcy: 1 SP 9  (Mikołaj Strózik, 

O drugie premiowane miejsce 
powalczą w bezpośrednim 
starciu Borowiec i Mała.

Drużyna prowadzona przez 
Grzegorza Lorka triumfowała 
w czwórboju.

1 Łęki Górne 17 43 51-12

2 Borowiec 17 40 54-16

3 Mała 17 39 80-25

4 Baszta 17 25 32-31

5 Dąb 17 25 35-36

6 Zasów/Mokre 17 23 36-45

7 Sokół 17 17 25-55

8 Chemik II 17 15 21-61

9 Brzeźnica 17 14 39-44

10 Dragon 17 5 16-64

1 Cosmos 31 76 91-30

2 Karpaty 31 73 91-27

3 JKS 31 61 68-30

4 Stal Ł. 31 60 55-35

5 Sokół KD 31 55 65-43

6 Izolator 31 55 52-26

7 Legion 31 52 49-36

8 Stal II Rz. 31 49 61-40

9 Wisłok 31 45 41-46

10 Polonia 31 43 50-54

11 Głogovia 31 40 42-39

12 Igloopol 31 36 56-73

13 Lechia 31 34 28-56

14 Korona 31 31 40-58

15 Sokół N. 31 26 28-66

16 Stal II M. 31 20 33-72

17 Wólczanka 31 13 38-87

18 Skołoszów 31 13 22-92

Klasy�kacja medalowa VI 
Dębickich Igrzysk Dzieci

Szkoła złoto srebro brąz
SP 10 11 4 3
SP 5 10 6 8
SP 9 4 8 7
SP 6 4 7 9
SP 3 3 2 7
SP 11 1 4 1
SP 2 0 1 1
SP 4 0 0 1
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Sport
Siódma edycja Dębickiej Dziesiątki już za nami

Łukasz Chrobak na pokonanie trasy 
potrzebował 34 minuty i 15 sekund

Kiedy rozmawiałem z nim przed 
startem, twierdził, że chce spokoj-
nie i zdrowo dobiec do mety. Li-
czył, że uda mu się to zrobić w 62 
minuty. Tymczasem reprezentują-
cy firmę Geyer&Hosaya 53-latek 
pokonał trasę w 58:37.

- Czas się bardzo nie liczy, bo bie-
gam dla zdrowia, nie dla sukcesów. 
Wcześniej brałem udział 4 grudnia 
w biegu 12-godzinnym z Maratoń-
czykiem Dębica - podkreśla To-
masz Soja.

Małgorzata Cybula z Paszczyny 
w Dębickiej Dziesiątce sprawdza-
ła się po raz drugi. Liczyła przede 
wszystkim na to, że ukończy rywa-
lizację i będzie się dobrze bawić.

- Bo forma jest nie za dobra. Na 
rekordy życiowe dziś nie mam co 
liczyć - przewidywała i tak też było.

Wśród kobiet najlepsze były 
siostry z Krościenka Wyżnego 
Katarzyna Albrycht i Marta Praj-
zner, które zgłosiły się do biegu 
w ostatnim momencie już w biurze 
zawodów. Trzecia na metę wpadła 
Ewelina Cielak z Paszczyny, dla 
której jest to najlepszy wynik.

W rywalizacji mężczyzn od po-
czątku prowadzili Łukasz Chrobak, 
Jakub Molczyk i Tomasz Jachym, 
którzy podzielilili między sobą 
miejsca na podium. Trzeci z nich to 
mieszkaniec Starej Jastrząbki, który 
ma na koncie zwycięstwo w Dębic-

kiej Dziesiątce w 2015 roku, wtedy 
w czasie 33 min 40 sek.

WYNIKI
Kobiety (Open) - najlepsza dzie-

siątka: 1. Katarzyna Albrycht (Kro-
ścienko Wyżne) - 38:42, 2. Marta 
Prajzner (Krościenko Wyżne) - 
39:59, 3. Ewelina Cielak (Paszczyna) 
- 43:12, 4. Barbara Zięba (Szynwałd) 
- 43:44, 5. Karolina Smolarczyk (No-
wa Dęba) - 44:27, 6. Katarzyna Gry-
gierczyk (Dębica) - 45:31, 7. Anna 
Górz (Dębica) - 46:05, 8. Gertruda 
Siembida (Stalowa Wola) - 46:14, 9. 
Justyna Sąsiadek (Ropczyce) - 47:40, 
10. Patrycja Osuch (Dębica) - 47:44.

Mężczyźni (Open) - najlepsza 
dziesiątka: 1. Łukasz Chrobak 
(Zakliczyn) - 34:15, 2. Jakub Mol-
czyk (Niwka) - 34:21, 3. Tomasz 
Jachym (Stara Jastrząbka) - 35:20, 4. 
Piotr Kobylarz (Rzeszów) - 35:28, 5. 
Dominik Kryca (Wietrzychowice) 
- 35:45, 6. Patryk Ryba (Sokołów 
Młp.) - 36:17, 7. Kacper Jaworski 
(Mielec) - 36:24, 8. Zbigniew Zięba 
(Zwiernik) - 36:28, 9. Piotr Moź-
dzierz (Tuchów) - 37:18, 10. Grze-
gorz Czyż (Tarnów) - 37:20.

Rywalizacja na wózkach (7 km):
Kobiety: 1. Wiktoria Darłak (Ma-

ła) - 44:00, 2. Danuta Rówińska 
(Lubcza) - 44:00

Mężczyźni: 1. Grzegorz Suj-
dak (Żyraków) - 30:07, 2. Mariusz 
Zboch (Tuszów Nar.) - 30:32, 3. 

Najlepsi wśród mężczyzn byli (od lewej): Jakub Molczyk, Łukasz Chrobak i Tomasz Jachym.

Imprezie jak zwykle towarzyszyły biegi dla dzieci. Na starcie stanęło ich w sumie ponad dwieście. Najszybsi na wózkach: Grzegorz Sujdak, Paweł Podraza i Mariusz Zboch.

Wśród kobiet zaś: Ewelina Cielak, Katarzyna Albrycht i Marta Prajzner.

Tomasz Soja z Mielca w Dębickiej Dziesiątce wystartował 
po raz pierwszy. I od razu zaliczył bardzo dobry wynik.

Paweł Podraza (Słotowa) - 33:17, 4. 
Hubert Pęcak (Korzeniów) - 34:25, 
5. Paweł Gawlik (Pilzno) - 43:37, 6. 
Paweł Witkowski (Dębica) - 47:46, 
7. Tadeusz Kumięga (Wola Lubec-
ka) - 51:22.

Janusz Grajcar

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

V liga Klasa A

Ważne zwycięstwo LKS Pustków Rezerwy Legionu rozbiły 
ekipę z Bystrzycy

Tym razem zawodnicy z Parkowej nie mogli cieszyć się ze zwycięstwa.

Chemik (zielone stroje) uległ Kamieniarzowi. (fot. Daria Misiaszek)

III liga

Piękna seria Wisłoki przerwana

Wisłoka – Avia Świdnik 1:3 (1:3)
1:0 Smoleń (4), 1:1 Białek (6), 1:2 

Białek (22-k.), 1:3 Kalinowski (42).
Wisłoka: Raciniewski – Stasz-

czak, Bogacz, Priest-Tyson – Surma 
(46 Boksiński), Iwanicki, Łanucha, 
Kardyś – Smoleń (86 Kontrabecki), 
Radwanek, Stańczyk (82 Siedlecki).

Żółte kartki: Staszczak, Iwanicki, 
Boksiński.

Dębiczanom prowadzenie w me-

czu z Avią przyniosła już jedna 
z pierwszych akcji. Rywalami 
przy linii końcowej zakręcił Błażej 
Radwanek, obsłużył podaniem Ja-

kuba Smolenia, a temu pozostało 
tylko posłać piłkę do siatki.

Jeszcze dobrze nie ustała feta na 
trybunach, a goście doprowadzili 
do wyrównania. Jakub Raciniew-

ski nie miał nic do powiedzenia po 
strzale Białka pod poprzeczkę. Ten 
sam zawodnik w kolejnych akcjach 
miał na szczęście dla Wisłoki mniej 

szczęścia, a jego strzały mijały słup-

ki dębickiej bramki.
Z rzutu karnego pomylić się już 

nie mógł. Nie wiadomo jednak, 
czy w tej sytuacji nie pomylił się 
arbiter z Zabrza, który podyktował 
jedenastkę za zagranie ręką. Takie-

go zdania byli biało-zieloni, którzy 
długo protestowali.

Raciniewskiego strzałami nękał 
również Kalinowski. Golkiper Wi-
słoki dwukrotnie wychodził z poje-

dynków z rywalem obronną ręką. 
Za trzecim razem już mu się to 
jednak nie udało, a Avia miała już 
dwie bramki przewagi.

W dębickiej ekipie poza Smole-

niem najlepszą okazję do zdobycia 
gola miał Krzysztof Iwanicki. Jego 
strzał z dystansu obronił jednak 
Rosiak. W drugiej odsłonie dwu-

krotnie bramkarza Avii przetesto-

wał Damian Łanucha. Swoich sił 
próbował też Szymon Kardyś, ale 

Biało-zieloni po czterech wyjazdowych zwycięstwach 
doznali porażki na stadionie przy ul. Parkowej.

golkiper ze Świdnika wszystkie 
strzały wybronił.

W przedostatniej kolejce Wisłoka 
zmierzy się na wyjeździe z Czarny-

mi Połaniec. Początek tego meczu 
w sobotę 10 czerwca o godz. 17:00.

JAG

Chemik Pustków - Kamieniarz 
Golemki 2:3 (1:1)

0:1 Juszkiewicz (25), 1:1 Jezuit 

(30), 1:2 Juszkiewicz (51), 2:2 Gołąb 
(47), 2:3 Juszkiewicz (90+1-k.).

Chemik: Betlej - Kucharski, Ko-

pacz, Gwóźdź (70 Nowak), Toma-

szewski, Fryz (79 Rubach), Gołąb, 
Kulas, Haracz, Nędza, Jezuit. 

Kamieniarz: Dynak - Kurek (46 
Dudek), Zięba, Szerszeń (75 Lis), 
Nicoś, Pękala, Ciurkot, Toczyński 
(46 Waśko), Juszkiewicz, Ciołek, 
Kantor.

Ostrovia Ostrowy Baranowskie - 
Czarnovia 0:2 (0:2)

0:1 Frąc (28), 0:2 Pagos (44).
Czarnovia: Balasa - Chmiel, Cie-

pły, Frąc, Jeleń, Łukaszewski, Pagos 
(55 Pruchnik), Piekarczyk, Toma-

siewicz, Calvo (65 Labak), Wadas.

Pustków - Błękitni Siedlanka 5:1 
(2:0)

Bramki: Strzałka 3 (1, 15, 90), Pie-

czara (9), Walas (73) - Muniak (67).
Pustków: Matubowski - Kalita, 

Mączka, D. Mazur, R. Krawczyk 
(46 M. Krawczyk), Strzałka, Dra-

gan, Jaje, Wróbel (75 A. Mazur), 

Struzik (85 Wojtaszek), Pieczara 
(60 Walas).

Żyraków - Piast Wolica Piaskowa 
1:0 (0:0)

Bramka: Mitan.

Pozostałe wyniki: Błękitni Rop-

czyce - Wisłoka II 3:0 (v.o.), Sparta 
Chorzelów - Victoria Czermin 2:4, 
Sokół II Kolbuszowa Dolna - Smo-

czanka Mielec 0:2, Radomyślanka 
- Czarni Trześń 2:0.

Zaległy wynik z 27. kolejki:
Czarnovia - Sokół II 2:1 (0:1)

0:1 Piekarczyk (28-sam.), 1:1 Pa-

gos (54), 2:1 Wadas (73).
JAG

Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Brzostowianka 6:4 (3:1)

1:0 M. Fornek (19), 2:0 Nędza (21), 
2:1 Szymański (34), 3:1 Nędza (45), 
4:1 Mastalerz (51), 4:2 Szymański 
(53), 5:2 Nędza (60), 5:3 Kowalski 
(85), 6:3 Kot (86), 6:4 Sas (90+2).

Brzostowianka: M. Wójcik - 
Chmura, Kędzior (61 Szafran), 
Kowalski, Miazga (68 J. Pocica), 
Ogrodnik (80 Zastawny), A. Poci-
ca, Szymański (86 Sas), A. Wójcik, 
Wójtowicz, Wolański.

Nagoszyn - Głowaczowa 1:4 (1:1)
0:1 Ostaszewski (10), 1:1 Róg (38), 

1:2 J. Bielański (69), 1:3 J. Bielański 
(72), 1:4 F. Bielański (86).

Głowaczowa: Mazur - F. Bie-

lański, J. Bielański, Czerwiec, 
Kołodziej, Krawczyk, Kutrzuba, 
Majewski, Ostaszewski, Pikuła, 
Ziaja.

Legion II Pilzno - Bystrzyca 8:2 
(4:1)

Bramki: Ł. Czyjt 3 (10, 15, 36), 
Mendes 2 (39, 51), Romański (63), 

Bal (82), Augustyn (86) - Przystasz 
(24), Wszołek (60).

Wiewiórka - Łopuchowa 3:3 (1:1)
1:0 Szacik (6), 1:1 Madeja (44), 1:2 

Grabowy (46), 2:2 Grdeń (65), 2:3 
Góra (83), 3:3 Ł. Lis (90+2).

Stasiówka - Stara Jastrząbka/
Róża 2:1 (1:1)

Dla Stasiówki: Pociask, Kocół.
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 

Paszczyniak 0:0
Płomień Zagorzyce - Team 
Przecław 0:3 (v.o.).

JAG

Broniący się przed spadkiem 
beniaminek pokonał ekipę 
Błękitnych Siedlanka.

Pilźnianie, którzy wiosną grają 
raczej słabo, zadziwili. Strzelili 
rywalom aż osiem bramek.

1 Stal SW 32 68 60-27

2 Wieczysta 32 64 71-33

3 Avia 32 62 50-25

4 KSZO 32 55 59-35

5 Podlasie 32 51 58-38

6 Cracovia II 32 50 63-46

7 Wisłoka 32 49 50-43
8 Sokół S. 32 46 55-63

9 Czarni 32 44 43-53

10 Orlęta 32 43 41-55

11 Unia 32 39 41-62

12 Podhale 32 39 54-44

13 Korona II 32 39 59-50

14 Wiązownica 32 39 46-55

15 Chełmianka 32 34 41-47

16 Wisła 32 27 40-80

17 Lublinianka 32 20 40-85

18 Łagów 32 37 27-57

1 Kaskada 24 62 104-31

2 Głowaczowa 24 61 82-31
3 Brzostowianka 24 48 72-47
4 Bystrzyca 24 36 51-58

5 Wiewiórka 24 36 55-46
6 Nagoszyn 24 35 62-54
7 Pogórze 24 33 47-53

8 Stasiówka 24 31 50-68
9 Team 24 30 56-63

10 Łopuchowa 24 30 45-55

11 Legion II 24 30 54-59
12 St. Jastrząbka 24 29 47-47
13 Paszczyniak 24 22 32-50
14 Płomień 24 3 11-106

1 Błękitni R. 28 72 124-37

2 Victoria 28 62 86-33

3 Radomyślanka 28 59 69-32

4 Sokół II KD 28 45 75-68

5 Chemik 28 42 59-46
6 Piast 28 41 57-66

7 Czarnovia 28 41 57-66
8 Kamieniarz 28 39 63-66
9 Żyraków 28 38 55-48
10 Smoczanka 28 35 45-54

11 Pustków 28 35 54-56
12 Czarni 28 34 52-56

13 Sokis 28 29 37-60

14 Błękitni D. 28 24 54-102

15 Ostrovia 28 20 31-96

16 Wisłoka II 28 23 24-62

eprasa.pl b5edec1ed5



32
Nr  23 (1187) 

Obserwator Lokalny

Ostatki

Syndrom omijanego 
chodnika
Agnieszka Majba-Pochwat

Leży sobie taki 
chodnik, nowiutki, 
równy jak lustro i...

zupełnie nieużywany 
przez pieszych

Starostwo Powiatowe wypuściło kolejny film poświęcony inwestycji 
w południowej części powiatu, tym razem chodzi o chodnik w Nawsiu 
Brzosteckim. I mamy w nim wypowiedzi: dyrektora ZDP, starosty, jego 
zastępcy, miejskiego radnego, radnych powiatowych i burmistrza Brzost-
ku. Można? Można! A nie tylko swoich. Następnym razem warto jeszcze 
jakiemuś mieszkańcowi dać się wypowiedzieć. 

- Cisza nocna Stasiówki nie dotyczy - napisał ktoś na jednym z facebo-
okowych profili. Tym samym uruchomił Tomasza Domaradzkiego, nie 
dość, że gminnego radnego, to i sołtysa tej miejscowości. - Sołtysa brakło 
i już coś się dzieje, ale spokojnie, niedługo wracam - zapowiedział. A po-
tem jeszcze wyjaśnił, jak tam trzeba żyć: - Każdy kto się przeprowadza na 
Stasiówkę musi się przyzwyczaić, my lubimy imprezy. Nasza wieś, nasze 
zasady - postawił sprawę jasno. No i kto przyszumi?

- J****cy PiS  z godziny na godzinę pączkują - poinformował w niedzie-
lę poseł Jan Warzecha. Potem było coś o fanatykach TVN, czytelnikach 
szmatławca Urbana, tajnych współpracownikach SB, Lechu ps. Bolku i fu-
rerze Tusku. Czyli wszystko w porządku, nic się nie zmieniło. 

Wychodzę z założenia, że wszę-
dzie tam, gdzie wzdłuż drogi po-
budowane są domy, powinny być 
i chodniki. Ludzie muszą mieć 
możliwość bezpiecznego dotarcia 
z punktu A do punktu B również 
na piechotę. Ten sposób widzenia 
podzielają mieszkańcy powiatu, bo 
nie ma gminy, a może nawet i miej-
scowości, gdzie ludzie nie dopomi-
nają się o budowę chodnika. 

Mam jednak takie wrażenie, że 
chodnik dotąd jest pożądany i wy-
tęskniony, dopóki wreszcie nie 
powstanie. Potem nierzadko bywa 
ignorowany, również przez tych, 
którzy wcześniej domagali się jego 
budowy. 

Nie raz jadąc przez taką czy in-
ną wieś ze zdziwienia otwieram 
szeroko oczy, widząc następująca 
sytuację: po jednej stronie drogi 
chodnik, a ludzie dzielnie maszeru-
ją drugą stroną - wąziutkim pobo-
czem. Taki syndrom ignorowanego 
chodnika. Owszem jest, ale będę 
udawał, że nie widzę i pójdę tak, 
jak zawsze chodziłem. Co z tego, że 
niebezpiecznie, bo wąsko i błoto, na 

którym łatwo się pośliznąć? Nawet 
w nocy, gdzie każdy rozsądny po-
szedłby chodnikiem, ja nie. Ja sobie 
pójdę wzdłuż drogi i dam się potrą-
cić przez samochód, bo tak! Nikt mi 
nie będzie mówił, jak żyć! 

Tak to mniej więcej wygląda 
i wierzcie mi, Państwo, każdy 
kierowca potwierdzi tę tendencję 
panującą wśród pieszych. Przesa-

dzam? Przysięgam, że ani troszecz-
kę.

Kilka dni temu zakończyła się 
budowa chodnika w Chotowej. 
Ładny kawał nowego wyłożone-
go kostką odcinka już jest i całym 
swoim wyglądem zaprasza, by 
wejść i kroczyć po nim królewskim 
krokiem. Ale nie! Po co, skoro po 
drugiej stronie pobocze aż nęci za-
powiedzią przygody, która może 

na przykład skończyć się długą 
i bolesną rekonwalescencją po spo-
tkaniu z samochodem. Tędy sobie 
pójdę. A co tam, nie ma ryzyka, nie 
ma zabawy. 

Nie ma też przejaskrawienia 
w tym, co piszę, bo wracając do 
domu po zmierzchu byłam świad-
kiem takiej właśnie sytuacji. Po jed-
nej stronie chodnik - puściuteńki, 
drugą zaś kroczy rodzina: mama, 
tata plus dwie pociechy - pobo-
czem. 

Rozumiem, że może mieszkają 
po tej stronie drogi, ale czy rzeczy-
wiście takim wielkim problemem 
byłoby na wysokości własnego do-
mu po prostu przekroczyć jezdnię? 
Serio? Bo jakoś mi się nie wydaje.

Jest jeszcze jeden aspekt. Oczy-
wiście obowiązkiem kierowcy jest 
być czujnym jak ważka i mieć oczy 
dookoła głowy: nieważne - jest 
chodnik, czy tylko pobocze. Ale 
naturalnym wydaje się, że jeśli rze-
czony chodnik istnieje, to logicznie 
rzecz biorąc, tam należy spodzie-
wać się pieszych. Ale co tam logika. 
Zatem uważajcie, kierowcy. A Pań-
stwo piesi zastanówcie się, po co 
w ogóle Wam te chodniki?

majba@ol.com.pl
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